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plową za każdorazowe umieszczenie.
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Numer pojedynczy dziennika kosztuje 10 centów.

Od Redakcyi.
Z numerem dzisiejszym pp. Abonenci 

dziennika C zas z D o d a tk ie m , od­
biory zeszyt grudniowy D o d a tk u  m ie - 
s ię cz n cg ’© , zawierający następujące 
przedmioty:

I. Poszukiwania nad jednością mowy ze 
względów bożoznawczych, przez Leo­
narda Niedżwieckiego.

II. Do sprawy włościańskiej w Królestwie 
Polskiem, przez Aleksandra Ludwiga.

III. Trzy listy Tadeusza Kościuszki do Mi­
chała Zaleskiego wojs. w. ks. lit. po­
dane do druku przez L. S .

IV. Audun z białym niedźwiedziem, saga 
skandynawska, przez Czesławę S zyr-  
miankę.

V. Wieża* na Rabsztynie, przez Leona
Chrzanowskiego.

VI. G łos Fryderyka Szyllera, przez A le­
ksandra M oroza.

VII. Padyszah i czterech Derwiszów (̂ do­
kończenie), przez Aleksandra Chodźkę

VIII. Przegląd piśmiennictwa przez L u -  
cyana Siem ieńs kiego.

IX. Zmiana systenatu, przez Maurycego 
Manna.

X. Kronika: z Krakowa — koresponden-
cye: z Paryża — z Rzymu.

XI. Gazetka literacka.
XII. Rok czwarty Dodatku do Czasu.

Trzy zeszyty D od atk u  m iesięcz-
llCfPO stanowią tom jeden. Zeszyt grudnio­
wy jest zeszytem trzecim tomu szesnastego, 
a czterdziestym ósmym roku czwartego.

Z e sz y t g rudniow y kończy  rok czw arty  
Dodatku.

R o k  czw arty  zaw iera w czterech tom ach 
następu jące przedm ioty alfabetycznie tutaj 
s p is a n e  w e d łu g  podpisu arty k u łó w :

Chsdiko Aleksander -  Padyszah * ^ te/ ech D.er;  
wiszów; powieść z perskiego (Dokończenie).

Chrianowski L e o n -  Wieża na Rab8^ nie- 
Chrzanowski M. — (z Warszawy)—
Deukiewici Jan N. — O gramatykami! Morzyckim. 
Dobiecki Wojciech, pułkownik — Wspomnienia woj 

Bkowe
Łorajskl Józef Korczak — Wspomnienia wojskowe 

z Kampanii 1812 i 1813 r.
Juniusi— Polieukt i Nearchus, legenda.
Kapliński Leon— Nad Wisłą, powieść, 
kotmian Andrzćj Edward— Ostatnie c h w i le  Zygmun­

ta Krasińskiego.— Kilka słów bibliografi­
cznych.

Kmińiki Zygm unt— O Słowackim.
Kremer Karol — Sprawozdanie z czynności oddziału 

archeologicznego w towarzystwie Naukowym 
Krakowskiem.

Kalczycki Władysław — Dwa listy Zygmunta III 
króla polskiego.—Diana Nocena.—Ulga — 
Dokładny opis więzienia, ucieczki i ślubu 
księżniczki Klementyny Sobieskićj królo-
wćj angielskiój.— Spis autentycznych do­
kumentów tyczących się interesów jakie 
ma w Polsce Królewski Dom Stuartów.— 
Sprawozdanie ze stanu politycznego i woj 
skowego w Polsce przez Sebastyana Cefali 

Lenartowie* Teofil — Wiersz Michała Anioła Buona- 
rottego.

Ludwig Aleksander— Parę myśli względem uregulo­
wania stosunków włościańskich w Króle­
stwie Polakiem.— Do sprawy włościańskiej 
w Królestwie Polskiem. 

lann M a u ry c y P o lity k a  osobista.— Walka z opi 
nią. "  ”rz7P°mnienie polityczne. — Polityka 
w obec wojny. Kilka uwag z powodu bro
szury p- —  Wojny lokalizowane.—
Pokój W \  ulalranca. — Po Marengo—Biskupi 
francuzcy W sprawie państwa kościelnego. 
Konferencye i traktat w Zurich. — Zmiana 
systematu.

Horawskl Szczęsny — » zw®dzi w Nowym Sączu. — 
Uzbrojenie rycerstwa polskiego, 

loro i Aleksander — Glos Fryderyka Szyllera. 
Niediwieekl Leonard — Poszukiwania nad jedności!, 

mowy ze względów bożoznawczych.

Niwka Antoni — Legenda o św. Kazimierzu Jagiel­
lończyku.

Pajgert Adam — Wyspa czyli Chrystyan i jego towa­
rzysze, poemat lorda Byrona.

Pol Wincenty — Wiersz na pamiątkę św. Arcybi­
skupa Stefanowicza metrop. lwowskiego.

Rogal J- K. — Kulig, obraz spólczesny.
Slemieiiskl Lucyan — O epopei narodowćj. — O pa­

miętnikach Kajetana Kożmiana.—Dwór 
Jana Illgo w 1688 i 1689 r .— Wspo­
mnienie o Zygmuncie Krasińskim.— O 
wymowie kaznodziejskićj. — O pseu- 
dorodzajach w literaturze. — Kilka uwag 
o artykułach zawartych w pierwszym 
zeszycie przeglądu: Słowo. — O trajedyi 
klasycznćj.— O tlómaczeniach wierszem 
białymioszczególnem pojmowaniu cha­
rakterów w szekspirowskićj trajedyi: 
Juliusz Cezar. — Sonety Michała Anio­
ła.— Dwie komedye: „Szlachectwo Du­
szy" i „Stare Dzieje14.]— Wespazyan 
Kochowski, liryk i psalmista. — Dzieje 
Księstwa Warszawskiego p.F. hr. Skarb­
ka. — Dzieje Ks. Warszawskiego p .F . 
hr. Skarbka (Dokończenie).

Skarbek F. hr. — Łukasz Stempel
Słomczewski Michał — Gerwinus ihistorya XIX wie­

ku—Robert Peel i reformy w Anglii.
Sygma S.— Listy o tegorocznćj wystawie sztuk pię­

knych w Paryżu.
Skarłupka Roman — Opowiadanie ostatniego tor 

banisty żebraka.
Szujski Józef — Halszka z Ostroga, dramat histo­

ryczny.
Szyrma Lach— Urywek z dziejów alchemii w XVI 

wieku.
Szyrmianka Czesława— Audun z białym niedźwie­

dziem, saga skandynawska.
Węclewski Z. — O trylogii „Prometeja" Eschylosa; 

Trachińskie dziewice; — O Babriosie 
bajce greckićj; — Trachińskie dziewice 
Sofoklesa i Herkules Otajski Seneki.

Wodzlckl Kazimierz, hr. — Zapiski ornitologiczne
Załuski Józef, hr. jenerał — Czwarte wspomnienie 

o pułku lekkokonnym gwardyi Napoleona I; 
Piąte wspomienie o tymże pułkn.

Kronika: z Krakowa sprawozdań miesięcznych dzie­
sięć— z Berlina ośm — z Londynu ośm — 
z Oksfordu dwa — z Paryża dwanaście — 
z Poznania jedno— z Rzymu jedynaście— 
z Warszawy dwa.

Gazetka literacka w jedenastu zeszytach.

w polityce zewnętrznej. Nie szło  o zasady 
polityczne pp. Billault i Espinasse, jak dziś 
mało kto pyta o zasady pp. W alewskiego  
i Thouvenela, ale o kierunek w jakim Ce­
sarz postępować zamyśla. Gdyby zmiana mi- 
nisteryalna zaszła w Anglii, szłoby przeci­
wnie oto głównie, jakie s$ zasady polity­
czne tego, ktoby lordów Palmerstona lubRus- 
sela zastąpił. Moznaby zaraz wiedzieć mniej 
więcej jaką politykę inaugurować będzie nowy 
gabinet; nie można zaś żadnego z pewno­
ścią wniosku uczynić z przyjścia do w ła­
dzy p. Thouvenela. Tyle tylko domyślać się 
można, ie  gdy poseł francuski w Stambule 
zawsze przeciw Anglii występował i działał, 
powołanie go do gabinetu jest jakby odpo­
wiedzią na zbytnie w tej chwili przechwał­
ki Albionu, który w całem postępowaniu 
Cesarza Napoleona nic innego widzieć nie 
chce jak ustąpienie przed polityką angielską. 
Z drugiej strony p. Persigny znany stron­
nik przymierza francusko-angielskiego, po­
został w Londynie, jakby konduktor dla od- 
ciągnięcia od Francyi zbytku elektryczności 
któraby się mogła nagromadzić na wiadomość 
o nominacyi p. Thouvenela.

K r a k ó w  7 s ty c z n ia .
W edług M onitora  z 5go b. m. hr. W a ­

lewski otrzymał żądaną dymisyę,  p. Baroche 
prezes Rady państwa objął p er  interim  tekę 
spraw zagranicznych, p. Thouvenel, obecnie 
poseł francuski w Stambule, mianowany zo­
stał ministrem w miejsce hr. W alewskiego.

Nieraz już mieliśmy sposobność w yłoże-  
nia różnicy jaka zachodzi w stanowisku mi­
nistrów pod rządem konstytucyjnym i abso­
lutnym. W  państwach konstytucyjnych mi­
nister reprezentuje własną politykę na którą 
zgadza się korona, ze względu że kierunek 
ten odpowiada życzeniom większości w re- 
prezentacyi krajowej objawionej. W  polityce 
osobistej, jaką jest polityka cesarska we 
Francyi, minister reprezentuje politykę mo­
narchy. Nie masz atoli nic zupełnie absolu 
tnego w polityce. To też i w polityce oso­
bistej minister nie może być wyłącznie na­
rzędziem tylko, i pewna część odpowiedzial­
ności spada na niego. Są precedeneye, jakto 
mówią, które wiążą ministrów, nawet w po­
lityce osobistej. Hr. Walewski ma takowe 
precedeneye, zdaje się że z niemi nie zga­
dza się kierunek jakim polityka cesarska iść 
obecnie zamierza. Ztąd ustąpienie jego z ga­
binetu uważane jest w całej Europie za 
zmianę w kierunku politycznym Cesarza N a­
poleona. Tak zresztą każe sądzić analogia. 
Po zamachu z 14go stycznia 1857  r. wy­
stąpił z ministerstwa spraw wewnętrznych 
p. Billault a wszedł jenerał Espinasse. B yła  
to oznaka zmiany w polityce wewnętrznej. 
Dziś występuje hr. Walewski a wchodzi p. 
Thouvenel, wnoszą zatóm że jest zmiana

K o re s p o n d e n c y a  C zasu .
Lwów 3 styczni*.

(z) Jedną z najkorzystniejszych dl* kraju iesty- 
tucyj, przez której utworzenie się pamiętnym bę­
dzie rok ubiegły, jest zawiązujące się staraniem 
p. Fr. Trzeoieskiego towarzystwo wzajemnego za­
bezpieczenia ogniowego. Wiadomość o niem zo­
stała u nas przyjęta z powszeohnem zadowolnie- 
niem. (Dotąd wypływały miliony rok rocznie na 
zbogaoecie towarzystw zagranicznyob, dziś pienią­
dze te pozostaną w kraju i na korzyść własną kra­
ju zużytkowane zostaną. Ktokolwiek zdrowo poj­
muje interes ogólny równie jak i swój osobisty, 
nieomi*azka przystąpię do Towarzystwa, tembar­
dziej ie  byt r g o , od zgłoszenia się jak największej 
ilości członków, życzących sobie wciążć w niem 
udział, zależeć będzie. Tutejsze Towarzystwo go- 
rpodarskie przez wiele lat starało się usilnie o u- 
zy sianie koncesyi zawiązania Towarzystwa po­
wszechnego, przymusowego zabezpieczenia. Nie 
ulega wątpliwości że Towarzystwo zabezpieczenia 
od ognia j gradobicia powszechne, przymusowe, 
byłoby korzystniejsza dla kraju, dobroozynniejsze 
w skutkach dla ogółu mieszkańców; rozpościera­
jąc bowiem dobrodziejstwo swe na wszystkich, 
zmniejszyłoby zarazem do cyfry prawie niezna­
cznej obowiązki na każdym z członków ciążące. 
Rząd wychodząc jednak z zasady, iż nie wypeds 
i/boiąiać dowolnie nowemi obowiązkami mieszkań­
ców kraju i tak już pod względem zcateryabym 
dosyć wyniszczonego i zubożałego, udzielając kon- 
oesyę p. Fr. Trzccieskiemu na zawiązanie Towa­
rzystwa zabezpieozenia wzajemnego dobrowolne­
go, równoozcśuie odmówił Towarzystwu Lwow­
skiemu gospodarskiemu pozwolenia na utworze 
nie zabezpieczenia ogniowego powszechnego, przy 
musowego, odraczając, jak właściwie, rzecz tę do 
u hwsły reprerentaoyi krajowej. Nim to nastąpi 
obywatele nasi powinniby się t skwapliwie garrąć 
nn wezwanie p. Trzeoieskiego, i j*k najliczniejszem 
przystąpieniem wesprzeć jego usiłowania by oo 
rychlej wpro adzić w życie instytuoyę tyle uży- 
teozną i otrząść się z pod teroryzmu wyzyskują­
cych nas towarzystw zagranicznych.

Dowiaduję się iż w obwodach Samborskim, stryj- 
shim i przemyskim zawiązuje 8półka obywatel­
ska, pod przewodnictwem W»l. hr. T. z bardzo 
znaoznym funduszem zakładowym, mająca na oelu 
ułatwienie sprzedaży ziemiopłodów gospodarzom 
wiejskim, oraz udzielenie potrzebującym kredytn 
na takowe. Będzie to podobno rodzaj banku rol­
niczego, ooś nakształt obywatelskiego domu ko­
misowego w Płocku, którego istnienie w krótkim 
ozasie tyle się okazało pożądane iużyteczne. Spół­
ka Samborska ma podobno zamiar zekupować u 
producentów, na własną rękę ziemiopłody mające 
w większych ilościach odbyt za granicą, miano- 
wioie: pszenicę, wódkę, wełnę i konioz; na inne 
przedmioty, będzie udzielać pożyczki gospoda­
rzem.

Zbawienny to pomysł jeżeli przyjdzie do skutku. 
Byłaby to emanoypacya jakiej nam najpilniej, i naj­
więcej potrzeba, emanoypacya z pod jarzma lichwy,

gniotącej u nas obeeme ziemię i pracę. Skoro o 
przedsięwzięciu tem blitsrych zasięgnę wiadomo- 
śoi, pośpieszę je wam udzielić.

Poznań 3 stycznia.
Przemowa Cesarza Napoleona w dzień nowego 

roku, do Ciała dyplomatycznego, zapewniająca o
uszanowaniu praw uznanych, pomija broszurę, któ­
ra tyle w ś wiecie hałasu narobiła. Trudno też było 
przypuszczać, aby ta broszura była manifestem 
pokcjodawcy w VilLfranoa. Mylnóm bowiem jest 
zdanie, by w kwe*tyi legacyj mieśoiła się kwestya 
narodowości. Takiego argumentu wolno używać 
dziennikom angielskim i petersburskim, które też 
zwłaszcza ostatnie ciągle nim wojują, ale najlepićj 
t ) właśnie przekonać winno, ile jest w tym sądzie 
dobrćj wiary.

Kongres ma być wstrzymany. Lec* między ze­
braniem się a błogirmi owocami dla świata i ludz­
kości, ogromna jeszoze przestrzeń, i rzeozywiśoie 
wielkiegoby trzeba i wyriźniejszego błogosła­
wieństwa bożego, by s'ę ich módz z pewnością 
spedtiewać.

Zupełny przestrach przejmuje, gdy się dziś rzuoi 
okiem po świeoie, widząc go odartym z wszelkićj 
wiary i uroku pewnych idei, według których świat 
dawniój się organizował, lub przynajmniej organi­
zować pragnął. Ten zupełny brak podobnych idei, 
sztandarów, tabula rasa najzupełniejsza, a naprze­
ciw jedynćj idei narodowości, która ma początek 
boski, i w którą jako prostą i naturalną ludzie 
sercem wierzą, a rozumem ją pojmują, stoi siła 
materyalna, oparta na kombinaoyach rozumu sta­
nu, owego bożyszoza 18go wieku, a dzieoka re- 
fcrmaoyi i rewoluoyi franouskićj.

Obok ogromnćj kwestyi papieskiój która staje 
przed kongresem, jakaż trudność ooś stalszrgo 
zbudować dla świata, w którym zużyła się idea 
legitymizmu, zużył się konstytuoyonalizm; dla świa­
ta który nie ma żadnój politycznćj wiary ni ideału, 
w którym jedynie sztandar zniszotenis rewoluoyi 
znajduje jeszcze silayoh zwolenników i żołnierzy, 
a naprzeciw któremu taki tylko sztandar z do­
brym skutkiem stawićby można, który nie wcho­
dzi bynsjmnićj w rachunek i wyobrażenia zbyt 
mało ohrześoiańskiój dyplomaoyi, i który jest sprze­
cznym z całćm obecnćm urządzeniem Europy, na 
sile materyalnój opartóm, a więc wciąż tój siływy- 
magająoćm, a tóm samóm trawąoćm i niszczącóm 
ową siłą, a to na ostateczną korzyść negaoyi— rewo­
luoyi. Czyż więo nie słusznie twierdzić można, że 
zbudować coś na dzisiejszych danych podstawach 
byłoby największym dowodem oudownćj łaski 
Opatrznośoi nad światem.

Wracając do bliższych stosunków miejsoowyoh, 
znowu głośne chodzą wieści o zmianaoh w naczel­
nych sferach administraoyi Księstwa; wieść ta po­
wraca peryodycznie, ozy dziś wiącój uzasadniona 
jsk dawniój była, trudno przesądzać. Nowe roz­
porządzenia tyoząoe się kredytu ziemskiego, o ile 
z jednój strony wielce zajmują, a smutkiem przej­
mują, o tyle z drogićj, tak jeszcze dotąd mało są 
w całój swój donośnośoi zrozumiałem;, że niezbę­
dnie oczekiwać wypada objaśni*ń prawa tego; tyle 
dotąd widocznego, że na ubooznćj drodze rozdzieli 
się znów solidarność mniejszych z większemi po­
siadłościami ; pożyczka litera D. osobno będzie ad­
ministrowaną i tylko między temi, którzy właśnie 
tę pożyczkę B. mieć będą, istnieć ma solidarność; 
zaś tę pożyczkę przyznano tylko tym posia­
dłościom, które mają dawne listy zastawne, a więc 
tylko większym posiadłościom, wyłącznie należą­
cym do dawnego Towarzystwa Kredytowego, ma­
łe posiadłośoi bowiem dopiero w nowóm obszer­
ny udział znalazły. W  ten jednak sposób będą 
trzy systemata kredytowe wyłąoznie tylko między 
sobą solidarne: 1) dawniój stowarzyszonych; 2) no­
wo stowarzyszonych; 3) członków dawnego sto­
warzyszenia, zaciągzjąoych pożyczkę liter* B. wno- 
wóm stowarzyszeniu. Czy ztąd nie powstanie jaka 
wieża Babel kredytowa, na pytanie to me można 
z pewnością odpowiedzieć.

Berlin ^stycznia.
t  Rok nowy poozyna się życzeniami i zapewnie­

niami utrzymania i ustaleni* się pokoju europej­
skiego. Objawiają je panujący i dyplomaci, obja­
wia oała europejska prasa tego tygodnia. Jeden tylko 
publiazny głos, broszura „Papież i Kongres", spra­
wia niejaki rozdźwięk w tej powszechnój harmo­
nii. Czy to przegrywka do kongresowego koncer­
tu? czy przemowa do problematycznego pokojo­
wego dzieła ? Kto przeniknie tajniki dzisiejszej po­
lityki francuskiej? D zitń otwarcia kongresu nie 
zdsje się jeszcze być stanowczo oznaczony, przy­
najmniej pełnomocnicy rosyjski i pruski zaledwo 
staną w Paryżu pa domniemywany termin otwar­
ci*. Baron Sohleinitz wyjedaie dopiero po otwar-
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jmu praskiego, a książę Gorozakow, który( swą ociekę przemytników, którzy naknpili wiele 
odebranój tu telegrafioznćj depeszy jutro (wina lub wódki, aby skarb miasta oszukać. Od

oiu sejmu 
wedle
wyjeżdża z Petersburg*, a 11 b. m. oozekiwany 
jest w Berlinie, m \ tu parę dni zabawić przed u- 
daniem się do Paryża *). Domniemywają się, że 
w tym ozasie program polityki Bosyi i Prus bę­
dzie bliżćj jeszcze określony, aniżeli się to stało 
w Wrocławiu. Być może, chociaż ja o tem wą-

dnia wozorajszego wszystko podrożało za dawne- 
mi rogatkami, bo miejsoa te należą od dnia wozo­
rajszego do Paryża. Potrzeba będzie czasu, aby 
interesa przyzwyozaiły się do nowego stanu rze- 
ozy. Klasa robooza cierpi troohę na tem. 

Gwardya cesarska dostała medale za kampanią
tpię, że mowa tronowa pruska rzuci jakie światło włoską. Pułki liniowe dostaną je późnićj 
na to porozumienie się dwóch państw półnoonyoh. Pan Lareque, którego dzieła zostały przyare- 

Du ibowieństwo katolickie w Prusiech pragnie sztowane jako anty-religijne, stanie jutro przed są- 
politykę pruską zwrócić w stronę interesu państwa d«m lyońskim.
papiezkiego. Biskupi wystósowali w tym oelu ad­
res do Księcia Regenta. Nie wiadomo, ozy otrzy­
mają nań jaką odpowiedź. Liberalna prasa tutej

P a r y i  2 styczni*.
. . . . .  . . . B. Spodziewałem się wraz z noworooznemi ży-

sza mniema, że rząd psństwa, w którem panuje I czeniami, przesłać szanownym czytelnikom Czasu
a . - . i . : -  j  __________ • __________ .  •  . 1   1 .  .równouprawnienie dwóoh głównych kościołów jakie doniesienie, rzuoające światło na grubą po- 

chrześoiańskich, nie powinien obowiązywać się w in- włókę chmurną znowu powlekająoą horyzont po- 
teresie ani jednego ani drugiego, w ogóle, żs cha-1 lityczny. Francya i oała zapewne E iropa wstrzą- 
rakter religijny nie powinien wpływać na jego po- śnione najprzód, zajęte ciągle i bezustannie jedną 
stępowanie w kongresie. Czy Prasy będą się mo- myślą, nadstawiały od kilku dni uoha dla pod- 
gły pod względem religijnym tak neutralnie po- chwycenia jakiego słówka, jakiego objawu, któryby 
stawić, to zależeć będzie od stanowiska innyoh przyszłość nie mówię odgadnąć dozwalał, ale przy- 
państw. Dotychczasowa dyskusya okazała już do- nąjmnićj w spokojniejszym znaczeniu mógł być poj- 
statecznie, że bez tych kośoielnych względów spra- mowanym. Wszystkie nadzieje oozekująoych zawie- 
wa włoska nie łatwą będzie do rozstrzygnięcia. To dzionemi zostały. Wozorajsze przyjęcie w pałacu 
pewna, że polityka Prus, gdyby miała pójść dro- tuileryjskim nie spowodowało żadnego jasnego 
gą wskazywaną przez biskupów katoliokich, wy- wytłómaczeni*. Dyplomatyczni ogólniki usłysza- 
wołałaby przeoiw sobie protestaoye ze strony pro- ła oiekawa rozwiązań Francya. Ciało dyplomaty- 
testanokićj. Rząd zapewne nie zechoe, tak dorozu- ozne wyniosło ze sali tronowćj kilka słów dosyć 
miewają się, dać do tego powodu, i uniksjąo draźli- jasno dowodzących urzędowćj grzeczności. Poufni 
wćj w tym względzie dyskusyi w sejmie i w pra- i przychylni teraźniejszemu rządowi, usiłują odpo- 
sie, pozostawi adres biskupów bez odpowiedzi. wiedź Cesarza daną nunoyuszowi Saoooni tłómaozyć

W ciągu bieżąoego miesiąca zbiorą się tu peł-1 jakodow ód usposobień pojednawczych i pokojowyc

wielnich zmian w niektórych posadach prefektu- Właściwość zaś użyoia przemooy nie wohodziła 
raloych. | w nie nigdy. Przyszłość więc Włooh środkowych

szość
Kwestya ta jest już i do Franoyi nie będzie się silić naciąganiuw tych konferencjach 

Bundestagu wniesioną.
Kwestya organizaoyi armii jest już w minister

do słów zupełnym formalizmem odznaczonych. 
. _ _ Nie —klucza do rozwiązania zagadki w odpowie-

stwie wojny załatwioną. Pracują teraz nad paurę • dziaoh urzędowych lub wystąpieniach uroczystych
  u *  I ___•  1  •   ,  ,  1  ,  •  , • ____________ •  • _tnikiem, który wraz z dotyczącym wnioskiem bę̂  

dzie sejmowi przedłożony. Najtrudniejszym pun
nie znajdziemy. Należy być oierpliwym 1 umiar 
kowanym. Należy szczególnie bezustannie czuwać

ktem będzie przeprowadzenie podwyżki etatu woj- nad wyobraźnią i miarkować wielkość uozuć. Za 
skowego. Niepewna dotąd, w jaki sposób to na-1 pał i namiętności złemi są doradzoami, w podo
. 1 . . !  I Ł ______L  : _ L .  . L . . . : . _____________________  _ •stąpi

Mamy tu pięć stopni oiepła. 
suohe jak latem. _________

bnych jak obeonie znajdujemy się położeniach. 
Miasto ozyste i | Nie można zaprzeozyć, że wytężenie jest nadzwy­

czajne. Trudno powściągnąć obawy myśląo o przy- 
szłośoi. Francya budzi się codzień w paroksyzmie 
oiekawości lub gorączki. Dwie klasy ludności
t « « • • . 0  . m m  T f •Jedni

Paryż 2 stycznia. ^
Nuncyusz Sacooni nie powiedział wczoraj w Tui-1 składają obecnie "towarzystwo francuskie, 

leryach nic politycznego i dotyoząoego Rzymu. Na-1 się pytają 00 to będzie ? Drudzy pytając czy nie
*  ------ - —Ł I ił* r MMMATmsaAvm i I i a r 11 n n n l aims I a „n a --------- —ż. — - ^ / . ł\ .. m  ̂ 9tomiast Cesarz dał nunoyuszowi i Ciału dyploma-1 pytając, wołają całym głosem: ile bardzo będzie! 
tyoznemu krótką odpowiedź. W tój odpowiedzi I Nie masz obecnie obojętnyoh. Są tylko prorocy 
Cesarz rzekł, że ma głęboki szacunek dla praw I nieszczęścia lub oiekawi. Jeden człowiek w całć 
uznanych i że starać się będzie przywrócić wszę-1 Franoyi pozostał niewzruszony. Jeden zachował 
dzie zaufanie i pokój. I wśród powszeohnego zajęcia i

Grona niektóre użyły przeoiw Rzymowi (okoli-1 ozywistą zimną krew, obojętność i zaufanie, jaku 
oznośei, że u hr. Walewskiego nunoyusz Saoooni | się od lat l i tu  odznaoza. Cesarz Francuzów po-

O kongresie następująoe krążą wieści: przedłu- uważać można za rozstrzygniętą w umyśle oesarskim. 
żenie terminu uważane jest przez wielu za zupeł- Pzyszłośó reszty państwa papiezkiego od dalszyoh 
ne wyrzeozenie się tego jedynego środka poko- wypadków zależy. W tym stanie rzeczy porozu- 
jowego załatwienia spraw europejskich. Jeżeli mo- mienie się z oboemi mooarstwami ooraz się tru- 
żna dać wiarę umysł >m silnie ostatniemi wypadka- dniejszóm staje, a więo i zebranie kongresu ooraz 
mi wstrząśnionym, broszura „la Pape et le Con- wątpliwsze.
gróa“ miałaby tak z*trwożyć większość dworów Dopóki błyszczy jaki promień nadziei przywró- 
eurapejskich, żeby się aż próżnia na około Frań- loenia tego porozumienia, dzisiejszy minister spraw 
cyi utworzyła. Nie dosyć natćm, obżałowani gło- zagranicznych francuski nie opuszcza swój posa- 
szą możebność koalicji a raczćj now go świętego dy, skoro z niój ustąpi, co się dziś prawdopodo- 
przymierza, nie wojennegi bo nikt wojny nielbnćm zdaje, dowodem będzie, że sprawa włoska 
chce, ale pokojowego, przeciwnego rewolucyjnym nie da się ułożyć w skutku zgodnych układów i 
zamiarom autora broszury. Jaka część pr*wdy I postanowień mocarstw europejskich. Ażeby kon- 
miesoi się w tych proroctwaoh, trudno jest w tćjlgres mógł zgodę i pokój utrwalić, potrzebnćm 
ohwilj ocenić. J  idnak uderza no pierwszy rzut o-1 jest koniecznie poprzednie zniesienie się i sprowa- 
ka niepodobieństwo materyalne porozumienia się dzenie niejako do jednego mianownika wyobrażeń 
w tak krótkim czasie i podciąga wszystkie te gro- i zamiarów dworów przystępnjąoych do obrad, 
źby, wszystkie poufte zaręczenia ubolewających Inaozćj obrady i rozprawy mogłyby zamiast zła- 
pod kategorye życzeń a nie rzeozywistoś'i. J-st godzenia rozjątrzyć umysły, wykryć sprzeczność 
więcćj podobne do prawdy, że gdyby Cesarz Na- widoków i interesów i raczćj nową wojnę przy- 
poleon znalazł u niektórych mooarstw wstręt do gotować, jak pokój ustalić. Był świat świadkiem 
wzięcia udziału w dziele już postanowionóm, nie podobnego rodzaju zawikłań na kongresie wie- 
przeszkodzi to bynajmniój jego wykonaniu, a o- deńskim, był* chwila, w którćj z rąk dyplomatów 
ponenci postawieni zostaną w położeniu, którepuż wypadało pióro, a szozęk oręża dsł się sły- 
Franoya zajęła w 1840 r. Kwestya wschodnia I szeć. Trzeba było tak niespodziewanego wypad- 
w o wćj opoce boz nićj został* rozstrzygniętą. I ku, jakim było wylądowanie z Elby Napoleona, 
P. Thiers musiał ustąpić p. Guizotowi zamętu I aby wszystkie mocarstwa sprzymierzone przeciw 
wprowadzenia Francyi do europejskich narad ii Franoyi na nowo w wspólnćj połączyły się nie- 
p twierdzenia przyjęych postanowień. Giełda w li- nawiśoi i wszystkie względy najprze ważniejszemu 
kwidaoyi grudniów ćj doświadczyła nadzwyozajnych poświęciły. W obeonych okolioznościach zebranie 
klęsk. Zniesienie publicznych papierów vy*tawiło I kongresu nie jest może do życzenia, jeżeli jest 
handel i przemysł na znaetne straty. Rek temu I chęć uniknienia większyoh nieporozumień i zawi- 
o tćj samój porze tenże sam czyn się pojawił. I kłoń. Rok więc nowy rozpoczął się wśród zaoie- 
W kilka miesięcy późnićj Franouzi na wezwanie 1 ranionego widnokręgu. Jak zawsze tak i teraz 
rządu cisnęli się do biór otworzonych dla  ̂zbiera-1 Cesarz zachowuje spokój i ufność w siebie. Dwa 
nia subskrypoyj na pożyozkę. Wiadome jest bo-1 dni, które przebył w Fontainebleau z dworem i 
gaotwo Francyi, znana jest uf ność kapit listów I z gośćmi, przeszły wśró 1 rozrywek, zabaw różne- 
w zobowiązania się rządowe. Zabiegi niechętnych I go rodzaju, wśród podwójnćj wesołośoi. Twier- 
oelsm nadwątlenia wiary publiozaćj, desy wymię-1 dią, że nigdy jeszcze tak wesoło i zabawnie nie 
rzono przeoiw drażliwym interesom materyalnym I było u dworu. Nigdy tańce, nawet ciudnbabka 
są nietylko niepitryotycznym, ale niezręoznym I nie była tak ożywiona. Wśród tyoh rozrywek, 
manewrom. Władza przestrzegła ruohl.wyoh ajen-1 któremi cesarstwo uprzyjemnić się starali gościom 
tów, że użyje wszelkich środków oelem przeszko-1 pobyt w Fontainebleau, a razem uspokoić troskli- 
dzenia występnym zabiegom. Iwość niektórych umysłów, dopićro w piątek wie-

Kończąo niniejsze pismo w drugim dniu no-1 ozorem przeozytał Cesarz list biskupa Orleanu, 
wego roku, miło mi korzystać za sposobności! Znana mu była tylko treść jego. Wrażenia, ja - 
przesłania zarazem ziomkom i ozytelnikom naj-1 kie sprawiło to silne wystąpienie przedw pismu 
szozerszych życzeń, nabierająoyoh bez wątpienia I bezimiennemu, nadaremnie przytomni śledzili, 
w obecnym czasie szczególniejszego znaczenia. I Mniemają jednak, że jemu przypisać należy po- 
Skończyliśmy rok stary wśród trwogi i obawy na-1 rozumienie się z kardynałem co do słów nowo- 
turalaćj i zasłużonćj nawet, nie woluo jest być I rocznych, które zaniósł Cesarzowi i co do odpo- 
obojętnym katolikiem w oh wili, kiedy głowa ko-lwiedzi jaką otrzymał. Dwór oesarski niezmordo- 
śoioła oierpi, a stol o* apostolska w przykrćm I wany jest w gościnności i w urządzaniu zabaw, 
znajduje się położeniu, ale niewolno jest równie Zaledwie Cesarzowa przed południem wróoiłą 
uprzedzać wypadków, przesądzać zamiarów i po i z Fontainebleau, udała się zaraz do sławnego 
tępiać przyszłości. Zycząo więc wszystkim w ogóle I gazynu Giroux, dla zakupienia różnych przed, 
ziomkom wszelkieg) dobra, żyozę w szczególno-1 miotów na loteryę wieczorną, na którą do Tqj.

narusza prawo monarsze.

rozmawiał i chodził z hr. Kisielewem. Okolioz-Iłuje, bawi się, powraoa do Paryża, przyjmuje śoi współwyznawcom moim tj. katolikom, umiar-1leryów wszystkie osoby, które w Fontainebleau go- 
ność ta powinnaby być użytą przeoiw Rosyi. Bo-I władze cywilne i wojskowe, odpowiada Ciału dy- kowania, wyrozumienia i łagodności. Uniesienie Iściły wezwanie otrzymały. Loterya ta, wygryw*. 
sya nie chce odebrania Papieżowi Romanii, bo to I plomatyoznemu, nie dająo najmniejszćj oznaki a- złym jest doradzoą, słym szozególnie, jeżeli sądząc, I jącym niosła kolędy oesarskie. Gdy księżna M«t.

żeby obawy wszystkich w jakiejkolwiek bądź ozę- że broni słuszności, zostawia nadużyoia lub nie-1 temiohowa żadnego nie wygrała losu, Cesarzowa 
 ̂ 1 * J !* -  moc. Módlmy się wszysoy, prośmy gorąoo Boga,I ofiarowała jej na pamiątkę wsp»“ial8zy od innych

ażeby natchnął ludzi dobrćj woli a pomięszał za-1 podarunek.
miary samolubne i występne obłudnych. ProśmyI — — —— — ——
Boga, ażeby dozwolił znaleść rządząoym najlepszą| L w ó w  4 stycznia. Dzisiejsiy Przegląd Powze-

mmmm - -     - -   _ . ś___t AilU fl flf O«n _ - _ mmm mm- -

Chodziły dziś różne pogłoski, poparte przez I śoi podzielał. Czy nie godziłoby się cokolwiek 
mowę, którą miał w Meayolanie Garibaldi. Gieł-1 zaufać tćj niedośoigłćj osobistości? Czy rok temu 
da spadła o 70 a  Mówiono, że kongresu nie bę-l kiedy wyszła na widok publiczny już teraz uznana 
dzie, że kongres został odłożony ao lutego, żel za siostrę starszą broszura Napoleon III et V Italie
będzie wojna, że powrót Garibaldego do Medyo-1 opinia publiozna nie była równie wzruszoną? czy formę, zapewniającą głowie kotciołł zupełną nie-1 chny zamieszcza* następujące ostrzeżenie urzędowe,
łanu ma znaozenie itd. Rzeozy nie stoją tak źle. I obawy nie były te same, a pomysł uznany za podległość doczesną. Krążyłajw swoim ozasie de-1 które otrzymał:

Bole polityki cesarskićj są różne: oo innego utopią? peszą telegraficzna, którą muszę w oryginale przy-1 „Z c. k. dyrekcyi policji stołecznego miasta Lwo-
mówi ks'ążę_ Napoleon, a co innego hr. Walewski, | Poszukajmy pism ówczesnych,^jeżeli nam pa- toozyć. Jenerał Goyon telegrafował następujące I wa. Nr. 1720. A. V. Odpowiedzialnemu redaktoro-
co innego Patrie a oo innego Pays, ale w środku I mięć nie służy i odozytajmy je. Trzy miesiąoe je- 
stoi Cesarz i jego wola wszystko harmonizuje lub I dnak nie upłynęło, a już opinia publiozna prze- 
góruje nad wszystkiem. Europa znajduje się w za-1 szła w zupełności na stronę autora. Cokolwiek 
męcie interesów i polityki, ale wszystko w oko-1 późnićj programat broszury z utopii stał się rze- 
ło niego się obraca. Jest to gra w lisa, jak Iozywistością. Sądząo z przeszłości, mamy nadzie- 
rzekła jedna polityozna osoba, w której Cesarz | j e , że coś podobnego czeka nas w przyszłości, 
trzyma pytkę. Jeżeli nie zajdzie jaka awantura, I Zle robią oi których gaiew unosi. Położenie jest 
zdaje się, że się skończy na utworzeniu królestwa I trudne, przykre, ale było do przewidzenia. Agi- 
Etruryi z Romanią lub bez nićj i że Francya chce I taoye nie uproszozą kwestyi, groźby rozwiązania 
w niem osadzić księoia Eugeniusza synowca króla I niewstrzymają.
sardyńskiego. W dodatku do szczegółów które dzienniki i

Broszury „Papież i Kongres" sprzedano 90,000 telegraf o przyjęciu wczorajszym doniosły, przy- 
egzemplarzy. Nie choąo wystawiać na szwank U-1 dam kilka uwag zrobionych przez naocznego
nitera Ludwik YeuiUot miał zamiar redakcyą na świadka. Przyjęoie Ciała dyplomatycznego krótko 
pewien czas opuścić i udać s:ę do Rzymu, ale za-1 trwało. Cesarz mówił głosem donośnym i wyra-

słowa: „Papo vent partir, Goyon ne veut pas-Jw i Przeglądu Powszechnego, panu Hipolitowi Stu- 
późnićj: „Pape reste, Goyon oontent". Ipnickiemu w miejscu. Z awagi: że w redagowa-

   _ Inćm przez Pana piśmie pod tyt. Przegląd Powsze-
P a r y 2 2 styoznia. I chny pomimo częstokrotnych upomnień i mimo 

F. Dzień wozorajszy nie rozświeoił ani obecne-1 środków represyjnych dostrzeżono przekroczeń pro- 
go położinia a «  przyszłości. Przyniósł wprawdzie I gramu; z uwagi, że w Nr. 81 tego pisma z dnia 
kilka cesarskich wyrazów wątpliwyoh _ i dwuzna-18 października b. r. zamieszczono artykuł podbu- 
oznyob, którym w świecie urzędowym i dworskim I rzający polskich krajowców pod względem polity- 
zupełnij zaspakajające starano się nadać znaczę-1 cznym; z uwagi, zo w Nr. 91 z dnia 12 listopada 
nic. Członkowie Ciała dyplomatycznego objawiali I b. r. rozpoczęto pod napjgem „Kwestya żydowska* 
na pozór zadowolenie, lei* w istooie stan polity-1 szereg artykułów, które z powodu trybu ich prze­
orany żadnćj nie uległ zmianie. O 11% zaczęły I prowadzenia, mogą p0kój między narodowościami 
się w Tuilleries urzędowe powinszowania. O 12ćj|tego kraju koronnego naruszyć i wzajemną niena- 

cesarskićj odprawił mszę ksiądz aroy-lwiść obudzić; z uwagi, i e w Nr. 97 z dnia 3 gru-w kaplicy . „ . .... ____
biskup kardynał. O lszćj Cesarz przyjął żyozenial dnia b. r. zamieszczono artykuł korespondencyjny,

pewne nie będzie tego potrzeba. Zgoda i pokój są I zistym. Powinszowanie Mra Sacconi było oicho Ciał* dyplomatycznego. Przemowę nunoyusza i od-1 który nastawa! Wprost na świecką władzę Jego
możebne nawet z Ludwikiem Yeuillot. Jak Fran- wymawiane. Nunoyusz papieztd miał postać męża powiedź cesarską już znacie. W skatku porożu-1 Świątobliwości Papież® i pomija względy należne
cya, Anglia i Austry* zgodzą się na oo, zgodzi się zadowolniónego z pewnym odcieniom ironii na mieni* się poprzedniego przy powinszowaniu skła- zaprzyjaźnionym rządom; z uwagi naostatek, że
na to reszta Europy, nie wyłąozająo Rzymu. P«n I twarzy. Cesarz obohodząc koło zgromadzonych “ " ’*
Gueroult główny redaktor Opinion Nationale odpo-1 dyplomatów, kilka słów do każdego przemówił- 
wiada dziś biskupowi Dupanloup na swój własny I Dłużćj nieci i uprzejmie rozmawiał z p. Pour-
rachunek. talój. Stanąwszy przed posłannikiem toskańskim,

Mieliśmy w czoraj i dziś dziwnie piękny ozas. ]zapyt*ł: „Gdzie się obecnie zmjduje W. Książe* (*)•
Dodało to ruchu dniu noworooznemu. Ruch mia-1Z p. Desambrois ministrem pełnomocnym sardyń- 
sta był nadzwyozajny. Dziś Cesarz pokazał sięlskim nic nie mówił, tylko ukłonił mu się. Książe 
z Cesarzową na polach elizejskich i w lasku bu-1 Napoleon miał postać zupełnego niezadowolenia, 
lońskim. W Tuileryach odbyło s'ę składanie I Hr. Walewski który powróoił z Fontainebleau 
powinszowań według dawnego zwyozaju. Ciała I z zachmurzonem ozołem, rozjaśnił oblicze na u- 
ukonstytuowane przechodziły przed tronem i kła-1 rzędowem posłuchaniu.—Wieści o zmianie nie mi- 
niały się. Wszyscy ministrowie i prefekci przyjęli I nisteryalnćj, ale ministrów, nabrały ceohę prawie 
swych urzędników. W Hótel de Ville przyjęoie I zupełnćj pewności. Następujące zmiany mają na 
było wspaniałe, bo odbyło się w sali tronowćj. I stąpić: p. Baroche ma być ministrem spraw za 
Prefekt i sekretarz jeneralny byli w mundurach. I granioznyoh, miejsce jego w radzie stanu zajmie 
Sekretarz przedstawił urzędników i prefekt do nich I p. Rouher; p. Fould obejmie ministeryum finan-
przemówił. I sów i podobno domu cesarskiego; ministrem stanu  ̂ _   (_____  __ _ _____________ _

Rumunia zaozyna robić zaohody w celu z*war-1 będzie hr. Walewski; p. Magne minister finansów ne. Jeżeli* bezimienna broszura objawiła zdanie jćj I Lwów dnia 28 grudni* 1859. 
cia pożyczki, która ma być opartą na kopalniach I przechodzi na gubernatora banku francuskiego; a «"*«»» — -----•------ I m

danćm przez duchowieńitwo, ks. arcybiskup kar-1 z kierunku, jaki redakeya temu peryodycznemu 
ynał przemówił wyraz*mi uf u śoi i poświęcenia, I pianin od dłuższego czasu nadała, dążność tćjże 

ttóróm duchowieństwo Ganouakie przejęte dla mo-1 redakcyi coraz jaśnićj występuje, by za pomocą 
narohy, i które w ksżdój okolioznośoi zachować i I jedoostronnej * nie na czasie będącćj polityki na- 
objawić gotowe. Cesarz odpowiedział: „iż wdzię- rodowej sprawić sensacyę i wywołać rozjątrzenie 
,ozny za to oświadozenie, z swojćj strony zape-1 umy*łów> aby dalćj, na tćj drodze postępując, za- 
iWnić może, że j*ko Monarcha i Katolik, będzie I mi*1-0?1 r*4du stawiać przeszkody, a gwoli tego 
jUmiał spełnić swoją powinność.* Uważano, że te wywołać i przygotować usposobienie umysłów, 
wyrazy wyrzekł Cesarz głosem dobitnym i z pa- które się nie da pogodzić z utrzymaniem publi- 
wnym naciskiem- cznego porządku i spokojnoścf publioznćj: udziela

Ani przemowy kardynała ani odpowiedzi oes»r-1 się Pa?u niniejszem na mocy dekretu wysokiego 
skićj Monitor dzisiejszy nie umieścił. Wszyscy py- prezydium Namiestnictwa z dnia 26 grudnia b. r. 
tają o przyczynę tego milczenia, wielu się jćj do- do lici“.y 7068 pr., a to w myśl § 22 Ustawy 
myślą. Słowa kardynalskie w Rzymie i między I pr**°. i . * dnia 27 maja 1852 pierwsze pisemne 
duchowieństwem francuskićm może za zbyt jedno-1 ostrzeżenie, które wedle wymagań § 21 tćjże sa-

k n l . U ł f  n  u r a ż a .  >   ! _ •  _  _______ I  A i    .JLi 1__ '  »« -------. .  . stronne byłyby^ uważane. Słowa cesarskie mogły-1 mój Ustawy prasowćj ma być w najbliższym nu-
só w i podobno domu cesarskiego; ministrem stanu by być opaoznie nie na jednćm miejscu tłumaozo-1 merxe glądu zamieszczone.

n a  T a A a K  k A a ś m iA n W o  L « A A « n * A  a U ! . — i i !  I I w / i u r  Ci O W Ci

. . . , ------ .. --------  „ -----   „ , autora, nie przyszedł jeszcze ozas ażeby się wy-
sol*. Mylnem jest, aby ta pożyczka miał* być za-1 dotychczasowy gubernator p.Germigny zostaje se- raźcie objawiły jego zamiary. Choć więo takowe 
gwarantowaną przez Franoyą. Anglią i Rosyą. natoram. P. Baroche onegdaj przyjmując audy- zasłoną pokryte, dość jednak ta zasłona przezro 

Debaty robią opozycyą rządowi o rogatkowe torów rady stanu, oświadczył, że wkrótce z nimi . . .  . . . .
nowego Paryż*. Zapewniają, że Cesarz bierze pod I rozstać się będzie musiał. Spodziewają się odpo-

Chomiński w. r.«

*) List ten pisany w przeddzień ogłoszenia dymisyi hr. W a­
lewskiego i zwłoki wyjazdu księcia Gorctakowa. P. R.

(*) Gdy wymówił słowa: „droits reconnns* zrobił się mały 
'  izmer, zrządzony zapytaniami pół głosem: „ęnels droltif*.

_ , 6 stycznia. J. C. K. Ap- Mość pismem
czysta ażeby można przez nią przejrzeć, i do-|»wojem z d. Igo stycznia nakazał ze względu na 
strzedz postanowień powziętych co do dalszyoh I potrzebę uniknięcia każdego wydatku budżetowe- 
osów księstw i legaoyj. Zdaje się, iż niemożność go be* którego obyć się można, zwinąć rząd kra- 

przywróoenia w nich środkami pojednawczemi da- jowy w Salzburgu, a księstwo to oddać pod zarząd 
wnyoh władzoów weszła w przekonanie Cesarza. ‘ namiestnictwa w Linz, dodając, że wolą jest J. G.



CZAS z Niedzieli 8 Stycznia I860. 3
Mości, ażeby co do reszty księstwo Salzburgskie 
rachowało swoje stanowisko w państwie jako krą i 
koronny, a przeto aby miało własną reprezentacyę 
krajową. Następnie J. C. Mość nakazał ustanowić 
urząd naczelnika politycznego w Salzburgu z tytu­
łem starosty krajowego, który jako przełożony po­
litycznego urzędu powiatowego na powiat okolicy 
miasta Salzburga, a zarazem mając sobie od wła­
dzy namiestniczćj wyznaczony zakres działania na 
cały kraj rozciągający się, urzędować ma jako or 
gan delegowany namiestnictwa W yisićj Austryi i 
Salzburga i umieszczony£będzie na etacie namiestni 
ctwa tego jako radzca namiestniczy. Chwila zwi 
nięcia czynnności rządu krajowego salzburgskiego. 
tudzież rozpoczęcia u zędowania przyszłego staro­
sty krajowego, późnićj podaną będzie do wiado­
mości.

— J. C. K. Ap. Mość udzielał wczoraj licznych 
posłuchań i przewodniczył radzie ministrów.

— J. C. K. Ap. Mość nadał Ottonowi Rivalier 
bar. Meysenbug, radzcy ministerynlnemu w mini­
sterstwie dworu i spraw zagranicznych, godność 
tajnego radzcy z uwolnieniem od taksy, a bar. Lu­
dwikowi Fóldwary de Fóldwar, godność szambe- 
lana.

— Komisya długów państwa ustanowiona pa­
tentem cesarskim z d. 23go grudnia r. z., a skła­
dająca się z mianowanych przez N. Pana: Księcia 
Franc. Józefa Colloredo - Mannsfeld jako prezesa, tu­
dzież margr. Alfonsa Pallavicini i bar. Anzelma 
Rothschilda jako członków, następnie z delegowa­
nych z banku narodowego: Dyrektorów banku Kon­
stantego Popp de Bóhmstetten i Maurycego Wo- 
di&uera, z delegowanego z izby handlowo-przemy­
słowej w Wiedniu prezesa jój Antoniego Diick i 
delegowanego z izby giełdowćj, radzcy giełdowego 
Piotra Murmanna, ukonstytuowała się 4go b. m., 
a nazajutrz przedstawioną była J. C. Mości, przy- 
czem prezes komisyi k. Colloredo zapewnił J. C. 
Mość o gorliwych chęciach komisyi pełnienia su­
miennie i szczerze swoich obowiązków. N. Pan wy­
raził oczekiwanie swoje, iż członkowie tćj komisyi 
mającćj przywilćj bezpośredniego z Cesarzem obco­
wania, z tego stanowiska pojmować będą zadanie 
swoje i odpowiedzą położonemu w nich zaufaniu.

— N. Pan pismem swojem z d. 4 stycznia na­
kazał znieść okrąg fortyfikacyjny twierdzy Salzbur­
ga, a to na prośbę zaniesioną ze strony tego mia­
sta do tronu, przez co miasto to wychodzi z rzę­
du miast zamkniętych i będzie się mogło rozprze 
strzeniać po ta  obrębem ciasnym wałów fortecz 
nych.

— Oaz. Wiedeńska w uzupełnieniu nominacyi 
hr. Aloizego Karolyi na posła przy dworze pruskim, 
dodaje, że tenże równocześnie będzie posłem przy 
obu dworach meklemburskich.

— W skutku uczynionego zapytania Ministeryum 
Policyi porozumiawszy się z Ministerstwami sprawie­
dliwości i spraw wewnętrznych postanowiło, że te 
numera pism peryodycznych, w których podczas 
przeglądania egzemplarzy na próbę bitych znajdą 
się artykuły lub wiadomości, które na zasadzie §§ 
3 i 4 rozporządzenia drukowego z d. 27 listopada 
1859 okażą Się karygodnemi, nie mają podpadać 
zaborowi W myśl § 25 prawa drukowego, wyją­
wszy przypadków nader naglących lub ciężkich, 
lecz że władze do których należy przeglądanie 
egzemplarzy próby, winny się bezzwłocznie poro­
zumieć z prokuratoryą publiczną względem dalsze-

B K B * . I W M i  Wil- 
czkowi prezesowi naczelnćj władzy o rachunkowej 
wielki krzyż orderu Leopolda, uznając jego 50-le- 
tnią wierną i gorliwą służbę; a Józefa Dormus, 
pułkownika 31go pułku piechoty barona Luloz, ja­
ko kawalera orderu Maryi Teresy, ia™l*noIT ał ba­
ronem z przydomkiem „Kilianshausen- N. i an do­
zwolił między innymi przyjąć i nosić zagraniczne 
ordery: Fmp. Franc, hr. FolliotdeCrenneville, pier­
wszemu swemu adjutantowi, wielką w s tę g ę  ordę 
ru  niderlandzkiego Lw a; Fmp. Józefowi Schmer- 
ling pruski order orła czerwonego lój kl., wiel­
ki krzyż bawarskiego orderu zasługi św. Michała 
i wielki krzyż z mieczami orderu nassauskiego 
zasługi wojskowocywilnój; jen.-maj. bar. Packenj 
de Kielstatten, wielki krzyż niderlandzkiego orde­
ru wieńca dębowego.

Ustawa zarobkow a
(Ciąg dalszy.)

D z i a ł  ó s my .  Przekroczenia i  kary.
§ 131. Przekroczenia przepisów tćj ustawy ka­

rane będą; a) naganą; b) grzywnami aż do wy- 
gości 400 złr*; c) aresztem aż do trzech miesięcy; 
d) pozbawieniem prawa zarobkowego na pewien 
0X88 i°qo*®*°ny lub na zawsze.

§ Mara od 5 do 200 złr. wymierzaną szcze­
gólnie będzie: na tych, którzy samoistnie pro­
wadzą jakowy priem ygj nje doniósłszy o tem , a 
jeżeli ten zawód przemysłowy wymaga konsensu, 
nie postarawszy Sję 0 takowy; b) na tych, którzy 
prowadzą dalej swój przemysł skoro ed takowego 
usunięci by® c’ tych, którzy w ruch wprowa­
dzą jeden z wycenionych w trzecim dziale zakła­
dów, nie otrzymawszy poprzednio koniecznego pra­
womocnego zezwolenia władzy.

§ 133. Kara od do 4 0 0  złr. wymierzaną bę­
dzie: a) na tych codziałają wbrew rozporządzeniom 
tyczącym się przyjęcia czeladzi i uczniów, użycia 
ich i postępowania * “ ' “ J- b) na rękodzielników 
wymienionych w § 57, jesn zaprzestają prowadzić 
swoje rzemiosło bez zameldowania, albo też za­
meldowawszy żechcą porzucić rzemiosło, zaprzestają 
takowe prowadzić w ciągu czasu wypowiedzenia 
wymaganego przez władzę; c) na tych rękodzielni­
ków, którzy praw swych uły«M§ do osłonięcia 0-

sóbprowadzących niedozwolony zarobek; d) na tych 
rękodzielników, którzy krzywdzą swoich robotni­
ków wypłacając im lasługi w towarach lub też 
dopuszczają się innych czynów prawu przeciwnych.

§ 134. Przy wymierzaniu kary należy mieć wzgląd 
na okoliczności obciążające lub zwalniające, jakoteż 
na wielkość zamierzo >ćj skutkiem przekroczenia 
korzyści lub zrządzonćj szkody.

§ 135. Zazwyczaj na samoistnych przemysłowców 
wymierzane być mają kary pieniężne zaś na cze­
ladź i uczniów kary aresztu. Na pierwszych wtedy 
tylko na karę aresztu ma być wyrokowane, jeżeli 
przekroczeniu towarzyszą okoliczności szczególuićj 
obciążające, lub też jeśli w niemożności zapłacenia 
grzywien, kara ta na karę aresztu zamienioną bę­
dzie, w którym to razie za każde 5 złr. liczony ma 
być jeden dzień aresztu.

§ 136. Jeżeli czyn lub pominięcie uważane jako 
przekroczenie przepisów zarobkowych, podlega za­
razem karze oznaczonćj powszechnym kodeksem 
karnym, wtedy rodzaje kar wskazane w § 131 pod 
a) b) i c) me mają być osobno zastosowane.

§ 137. Jeżeli przekroczenie przepisów względem 
obchodzenia się z uczniami lub dziećmi zostające- 
mi w robocie jest tego rodzaju, że zdawałoby się 
rzeczą niebezpieczną pozostawić takowe nadal przed­
siębiorcy, wtedy prawo trzymania uczniów lub u- 
zywama dzieci do roboty, może mu być odebrane 
na pewien czas lub na zawsze, niezawiśle od innój 
kary mogącćj być nań wymierzoną na mocy tćj 
ustawy lub na mocy powszechnego prawa karnego.

§ 138. Pozbawienie prawa prowadzenia zarobku 
ma nastąpić w wykonaniu takiego wyroku karę 
orzekającego, wraz z którym orzeczonem ono zo­
stało przez właściwą władzę za czyn podpadający 
ogólnym prawom karnym lub podatkowym. W ła­
dza jednak zarobkowa może sama przez się pozba­
wienie to postanowić na czas pewien lub na za 
wsie: a) jeżeli przemysłowiec skazanym został 
za jed n z czynów wymienionych w § 7, a) gdyby 
w danych okolicznościach zachodziła obawa nad­
użycia z dalszego prowadzenia zawodu; b) jeżeli 
poprzednie kilkakrotne kary za nietrzymanie się 
przepisów odnoszących się do jego zawodu zarob­
kowego, okazały się bezowocnemi; c) w zarobkach 
konsensowych szczególnie, jeżeli prowadzący tako­
wy zarobek po wiehkrotnem piśmiennem ostrze­
żeniu dopuszcza się czynów, które zdają sie zagra­
żać prawnym wymaganiom bezpieczeństwa. Co do 
zarobków realnych, jeżeli ma nastąpić orzeczenie 
względem pozbawienia zarobku, posiadacz prawa 
realnego utraca wolność prowadzenia zarobku, lecz 
nie jest mu wzbronionem odprzedać prawo swoje 
zarobkowe.

§ 139. Jeżeli jakowy zarobek prowadzony będzie 
przez zastępc^lub dzierżawcę, kary pieniężne i areszta 
przypadają na zastępcę albo dzierżawcę, wszakże 
zi kary pieniężne odpowiada wiaściciel przedsię­
biorstwa. Jeżeli na mocy prawa nastąpić ma utra­
ta zarobku, takowa wtedy tylko ma miejsce, jeżeli 
przekroczenie było spełnionem z wiedzą właścicie­
la przedsiębiorstwa i jeżeli tenże był w możności 
zapobiedz takowemu. W  każdym zaś razie usunię­
cie zastępcy lub dzierżawcy ma być orzeczone i 
takowy wyrok mieścić ma w sobie zarazem o tyle 
uznanie niezdolności jego do prowadzenia zarobku na 
własną rękę lub cudzy rachunek, o ile bez tego 
cel wyroku mógłby być chybionym (§ 8.)

§ 140. Śledztwo i kara tych przekroczeń ustawy 
zarobkowćj podlega przedawnieniu, które niepocią- 
?ają za sobą dochodzenia kryminalnego. Przeda­
wnienie to liczy się sześć miesięcy od dnia prze­
kroczenia, jeżeli w ciągu tego czasu przekraczają­

cy nie był pociągany do odpowiedzialności.
(Dalszy ciąg nastąpi.)

Niemcy.
Preussische Ztg  przestała być od Nowego roku 

iawnym organym rządu pruskiego, niemnićj jednak 
zostaje ona, jak powszechnie twierdzą, w ścisłym 
wiązku z gabinetem, a o ile sama wyznaje, pisać 
>ędzie w duchu ministeryalnym i stawać w obro- 

nie polityki dzisiejszego gabinetu. Nie wchodząc 
w to, czy pobiera ona wsparcie pieniężne od rządu 
czy nie, o co temi dniami spór się po dziennikach 
‘ruskich toczył, idzie głównie o to, jak dalece 
jrzypisywać można tćj gazecie charakter półurzę- 

dowy. Przypuściwszy nawet, że nie ma takowe-
tyle przynajmnićj przyznać wypada, że pozosta­

j e  ona i nadal wyrazem opinii panujących w mi­
nisterstwie. Z tego wychodząc domniemania, nie 
możemy pominąć jćj artykułu czwartkowego, który 
zrobiwszy pogląd krytyczny na stanowisko Austryi 
we Włoszech tak dawnićj, jak i w ostatnich cza- 
*ach, w celu oczywiście obrony polityki pruskićj 
w kwestyi włoskićj, tak w końcu mówi 0 zacho­
waniu się Prus w obec kongresu i na kongresie:

•Kongres zwołany jest nie tylko dla zapisania 
zmiany traktatów wiedeńskich, lecz także dla upo­
rządkowania stosunków Włoch na trwałych pod­
stawach. Spodziewać się należy, że państwa, które 
‘rowadziły wojnę i pokój zawarły, takie przedsta­
wią propozycye, iż ułatwią kongresowi jego zada­
nie. Spodziewać się należy, że sąd trzech państw, 
ttóre nie miały w wojnie udziału, nosić będzie na 

sobie cechę bezstronności. Są wielkie wymagania 
wypływające z położenia Europy, z równowagi eu- 
ropejskićj, są wymagania narodowe Włoch, są „pra. 
wa uznane", które nawzajem przemierzyć wypa­
dnie, są spieszne interesa, które zagodzić potrzeba. 
Najmniej przystałoby m o c a r s t w u  n i e m i e c k i e ­
mu  (Prusom), interesa monarchów i ludów z góry 
poczytać za niepojednalne, albo tćż wymagania je­
dności narodowćj za niezgodne z honorem i bytem 
dynastyj. To tylko niepotrsebqje dowodzenia nawet

dla krótkowidzów, że rozstrzygnienie bieżących kwe- 
styj siłą niemogłoby sprowadzić ani pojednania, 
ani zjednoczenia. Najwyższe dobro Włoch naka­
zuje, aby nie dopuścić takiego rozstrzygnienia. Kwe- 
stya Włoch jest w pierwszym rzędzie kwestyą nie­
podległości. Niechaj się tćm nikt cży to w Anglii, 
czy na stałym lądzie nie łudzi przez liberalne swoje 
lub klerykalne sympatye, albo przez widoki, nie 
pierwszy raz w świat rzucone. Traktaty wiedeńskie 
nie dadzą się literalnie przywrócić, ale duch ich 
może być utrzymanym. Jeżeli kongres wiedeński 
powiększył Sardynię i zrobił Austryę silną we 
Włoszech, to dla tego to się stało, aby wpływ in­
nego mocarstwa zdała od Włoch trzymać. W  ów­
czesnych okolicznościach trudno było znaleść inny 
środek dla dopięcia tego celu. Dziś zaś inne ku 
temu celowi nastręczają się środki.*

Kronika miejscowa i zagraniczna.
K raków  7 stycznia. Już w wigilią Trzech Krdli słyszeli­

śmy na nowo poważny głos Zygmunta z Wawelu. P . Ziele­
niewski spoił pąkniąte serce dzwonu i takowe zawieszono na 
powrót; wszelako zawieszenie serca wymaga podobno jeszcze 
poprawy aby uderzanie było jednostajne i równe.. Także mil­
czący od dawna zegar ratuszny bije znowu godziny i kwa­
dranse, tak jak zapowiedziane było, że jeszcze w ciąga zimy 
naprawionym zostanie tymczasowo, a główna naprawa jego 
w lecie ma nastąpió.

Przybył tu do Krakowa w przejeździe X. Podlaszecki 
proboszcz grecko - katolicki z Jasiennicy, znany już po całym 
kraju z wynalazku żniwiarki. Miał on z sobą to narzędzie, o 
którego wartości uprzedziły już czytelników naszych kilkakro­
tnie sprawozdania z odbytych prób. Wielu obywateli tutejszych 
oglądało tę żniwiarkę w mieszkaniu X. Podlaszeckiego w hote­
lu saskim, a znawcy podziwiali jój prostotę, tak iż gdyby nie 
sprawozdania wiarogodne, niemogliby przypuścić, aby narzędzie 
to mogło mieś tak znakomite zalety. X. Podlaszecki jutro rano 
ma wyjechać, gdy więc ten nnmer „Czasu* wyjdzie, zapewne 
już wtedy opuści Kraków, lecz za parę tygodni przybyć ma 
tu na dłuższy czas. Zawarł on podobno już umowy o wyra­
bianie żniwiarek swego pomysłu.

Gazeta Lwowska pisze: W  Dżwiniaczce, i  w obwodzie 
czortkowskim, powstał pożar d. 12 grudnia w nocy w dwor­
skim magazynie gorzałki, i zniszczył prócz tego m agazynu  
z zapasem do 10,000 garncy okowity także dworską stajnię 
z wielu sprzętami rolniczemi i część przygotowanego do od­
stawienia tytonia. Cała szkoda wynosi do 8000 złr. Przyczyny 
pożaru niedocieczono; zdaje się jednak, ie  ogień powstał z nie­
ostrożności parobków, którzy z wieczora brali z magazynu wód­
kę i palili przytćm tytoń.

Przegląd polityczny.
Depesze telegraficzne.

L o n d y n  5 etyczni#. Nominacy# p. Thouvoneh 
na ministra spraw zagranioznyoh sprawiła ta  wiel­
kie wrażenie, gdyż spodziewano się, ie  p. P er- 
signy obejmie tą poshdę po hr. Walewskim.

Zewsząd otrzymane dzienniki zajęte są tylko wra­
żeniem sprawionem przez zmianą gabinetu fran­
cuskiego, którą uważają za zmianą polityki do- 
tyohozasowćj. O kongresie mało mówią, a przy-
k o w v ^ i j i ,wd*wać w ooenienie, ozy ta- 

i 1 ? , do 8kutkn * rychło.
Wieść krążyła w P aryżu , i e  księżą Napoleon 

wejdzie napowrót do gabinetu i o b e jm ie  oprócz 
ministerstwa A lgieryi, także ministerstwo m a r y ­
narki z tytułem wielkiego adm irała; tudzież że 
minister wojny ustąpi z gabinetu.

Bohemia nadmienia, że odebrała telegram z D re­
zna, który mówiąc o ustąpieniu hr. Walewskiego 
dodaje, że zaszła zupełna we Franoyi zmiana ga­
binetu.

Hamb. Nachr. zamieszozają telegram z Berlina 
donoszący, że między państwami zaszły przedkon­
gresowa umowa. Telegram ten opiera się zapewne 
na pogłosce paryskićj, obiegającej tam na gieł­
dzie w przeddzień zmiany ministeryalnćj, jakoby 
Franoya, Anglia, Rosy a i Sardynia podpisały pro­
tokół obszerny, mająoy służyć za podstawę do 
rozwiązania spraw włoskich na kongresie. Na tćj 
to pogłosoe oparł może Times * 5go swój arty­
kuł, o którym doniósł nam był telegraf w Czasie 
piątkowym umieszczony.

Artykuł ten takićj jest treśoi: Times wspomina­
jąc o pogłosce, według którój gabineii francuski 
miał zawrzeć umową z Anglią w celu załatwienia 
spraw włoskich za wspólnćm działaniem, twierdzi, 
że jakkolwiek Anglia pragnie igody  i przyjaźni 
z Franoyą, wszelako opinia publiozna nie byłaby 
przychylną podobnemu traktatowi, a p arlament za- 
pob:egłby jego wykonaniu.

Gazeta wiedeńska zamieszcza następujące donie­
sienia telegraficzne z W łoch:

Gazetta piemontese z d. 3 b. m. (od  4go ma 
nosić ta gazeta nazwę Gazzetta uffiziale del Re­
gno) zeprzeoza pogłosoe, jakoby król odpowiada- 
jąo na życzenia składane mu w dniu nowego 
roku miał dać poznać, że horyzont polityczny jest 
również zaciemniony jak  w roku przeszłym o tym 
samym czasie. Rząd przedłoży Izbie wnioski do 
praw tyozących się zniesienia dodatków podatko­
wych. Gubernatorowie rozpocitną 5go swoje ozyn- 
nośoi. W  Sassari (na wyspie Sardynii) trwa wzbu­
rzenie umysłów. Korespondenoya medyolańskie 
w Unione potwierdza również, że niepokój umy­
słów sią zwiększa. Prowinoya Brescia zaciąga 
800,000 fr. pożyczki na uzbrojenie gwardyi naro­
dowćj.

Król Maksymilian Bawarski m iał 7go b. m. wy- 
jeohtó na zimą do Hiszpanii.

Giomale di Roma z 30 grudnia p isze: U kazała 
się świeżo broszura bezimionna w Paryżu  nakła­
dem Didota p. t.: .Pap ież i Kongres*. Broszura

ta jest prawdziwym hołdem oddanym rewoluoyi. 
Założenie zręczne dla umysłów słabych, którym 
brak na criterium sprawiedliwćm, za pomocą któ­
rego mogłyby wykryć truciznę, jaką w sobie mie­
ści, jest przedmiotem boleści dla wszystkich do­
brych katolików. Arguments jakie zawiera, są po ­
wtórzeniem błędów i obelg miotanyoh tylokro­
tnie na stolicą apostolską i tylokrotnie zwy­
cięsko odpartych, pcm im onporu, z jakim utrzymy­
wali je nieprzyjaciele prawdy. Jeśli celem jaki so­
bie autor broszury tałożył, jest rzuoenie postraohu 
na tego, któremu grożą tak wielkiemi klęskami, 
nstedy aut or może być pewny, że ten, co ma za 
sobą prawo i opiera sią na podstawach silnych i 
niewzruszonych sprawiedliwości, a zwłtszoza stoi 
pod opieką króla królów, nie lęka sią nv zeg > od 
zasadzki ludzi.

Dzienniki rosyjskie sięgają do 31go grudnia. 
Zawierają one różne rozporządzenia finansowe, 
ś:iągająoe się do wainćj przemitny sum depono­
wanych w bankach na bilety dochodowe 4%  i 
bilety bankowe 5% ; między innemi zawierają 
zatwierdzony przez Cesarza wzór pierwszych 
biletów, oraz ogłoszenie ministra skarbu, iż po­
dania o wymianą sum deponowanych na bilety 
bankowe pięcio - procentowe przyjmowane bę­
dą tylko do 12go siycsnia (3Igo grudnia v. s.)- 
Z politycznego świata rosyjskiego jedna tylko na­
deszła wiadomość, iż podróż ks. Gorczakowa na 
kongres, a przeto i tenże kongres, odroczone zo­
stały do nieograniczonego czasu.—W świeoie woj­
skowym rosyjskim sprawiły wrażenie wyroki wy­
dane przez jeneralny sąd wojenny, który od lat 
kilku zasiada w Moskwie pod prezydenoyą jene- 
rała-adjutanta Morawiewa L , dla wyśledzenia i 
ukarania osób winnyoh nadużyć i przeniewierzeń 
przy dostarczaniu żywności dla armii w czasie je ­
szcze wojny wschodnićj. Sąd ten , prócz wielu 
wyższych urzędników wojskowych w intendentn- 
rze armii, skazał naczelnika tejże intendentury, 
jenerał-intendenta Zsltera, na odebranie mu wszel­
kich godności i orderów i degradacją na proste­
go żołnierza. Mimo tćj surowośoi dla potłumienia 
nieładu w armii, nieporządek w wojsku jest wiel­
ki, jak  to zwykle bywa przy nagłój reorganizaoyi: 
dawna orgamzacya zburzona, nowa jeszcze sią 
me ustaliła.—W  dniu 26 grudnia odbyła się w P e ­
tersburgu wielka rewia obu korpusów gwardyi.

Wiadomości i listy z Carogrodu przy wiezione do 
Tryestu 6go t. m ., sięgają do 31go grudni*. P o ­
twierdzają one najprzód telegraficzne doniesienie 
o zmianie gabinetu tureokiego w ciągłych prze - 
tworzeniach będącego, o ustąpieniu dawnego na­
czelnika ministrów Mechmed-Kiprisli-paszy a mia­
nowaniu w jego miejsce wielkim wezyrem Meoh- 
met Rudżi-paszy. Dodają nadto, ż- nowy wielki 
wezyr już objął ster rządu, a w jego miejsce pre­
zesem rady tansymatu został Ali-pasza. O powo- 
daoh oddalenia Mechmeda Kiprisli z wezyratu nie 
wiele mówią listy przez Tryest; l*oz równocześnie 
przez nas odebrane wiadomośoi przez Marsylią, 
ohooiaż do 26go grudnia sięgające, obszernie do­
noszą o przyczynie tćj zmiany gabinetu. Potwier­
dzają one nasze w tym wzglądzie domniemanie 
z położenia rzeczy wyciągnięte, że Kiprisli-pasza 
dla tego musiał od naozelnictwa gabinetu ustąpić, 
iż reformami nie pro forma jak  zwykle dotąd mi­
nistrowie, ale szozerze chciał się zająć, a szoze- 
gólniój reformą zapobiegającą zbytkowi, marno­
trawstwu grosza publicznego, zmniejszeniem ogro- 
mnyoh pensyj wyższyoh dygnitarzy. Dygnitarze i 
harem zagrożeni przez tę reformę, mającą na celu
n K  UZy° 'L gr08“  Publioin«K°> sprzymierzyli się 
przeciw wielkiemu wezyrowi i tyle swym wpły­
wem na sułtana dokazali, iż ten po naradzie od- 
bytćj w d. 23 grudnia z nieprzyjacielem Kipris- 
lego ministrem wojny Riza-paszą i Osman-bejem, 
posłał szambelana swego Emin-beja do wielkiego 
wezyra z żądaniem, aby zwróoił znak swćj go­
dności, pieozęć państwa. — Roboty około założe­
nia linii telegraficznćj przez Turcyę azyatycką, 
postępują ciągle; linię tę doprowadzono już z Ba­
gdadu do rzeki Diala. W  Turcyi europejskićj za- 
myślsją odnowić linię telegrafiozną z Carogrodu 
do W arny, która wczęśoi zniszozoną została. W y- 
ohodztwo z Kauk-zu do Turcyi trwa oiągle; 
znów 30 grudnia przybyło do Carogrodu 1200 
wychodioów kaukaskioh, których dzienniki ture­
ckie nazywają mylnie Czerkiesami, gdyż sąto pt>- 
większćjozęśoi Tatarzy Nogajscy obok właśoiwyoh 
Czerkiesów w Kaukazie osiadli.

Z marokańskiego teatru wojny depesze telegra­
ficzne sięgają do 3go styoznia. W edług niob, po­
łowa armii hiszpańskićj pobiwszy w dniu 1 sty­
oznia 40,000 korpus maurytański zastępujący jćj 
drogę na wzgórzach Castilejos i ztjąwszy tę wzgó­
rza, wyprawiła w dniu 2 t. m. silny podjazd na 
drugą stroną wzgórz dalćj ku Tetuanowi. P o d ­
jazd ten posunąwszy się dwie mile, nie napotkał 
nigdzie oporu, gdyż Maurowie oofnąwszy Bią na 
bok z drogi po nad morzem idącćj, postępowali 
równolegle do nićj w odległości ję^nój mili, ogra- 
nioząjąo się na obserwowaniu Hiszpanów. Ob­
szerniejsza nieoo depesza o bitwie l g 0 t. m. pod 
Cistilejos stoozonćj, dodaje, że w boju tym brała 
udział i do zwyoięstwa sią przyłożył* flota hisz­
pańska, bij’ąo ogniem działowym w tłumy maury- 
tańskie zajmujące stanowisko po nad brzegiem 
morskim.

W edług doniesień z Nowego Jorku  z 23go 
grudnia, w y b ó r marszałka w Izbie reprezentan­
tów (sp e a k e r)  nie przyszedł jeszcze do skutku. 
Spodziewają się przeto przemowy prezydenta do- 
piero 3go stycznia.

K4obukowski, Redaktor odpowiedziała)



4 CZAS z Niedzieli 8  Stycznia 18fi0 .

Kum papierów publicznych i pieniędzy,
(w  walacie austriack ie j).

T i  r a k  ó w  7 styc in  a żijdajij płac*
Banknoty polskie za 100 z łr . now. . . . złp. 367 361
Ruble obrączkowe a g i o ....................... . . . 10 8
Till try  pruskie za 150 z łr. now. . . 80 79
Srebro n o w e ............................................. . z łr . !25j 24
Półim peryały ro s y js k ie ........................... 10 15 9 95
N poleondory 20 fr ............................... 9 i.6 9 76
Dukaty tiolenderrkie w a ż n e .................. 5 80 5 63

„ austryuckie....................................... - V 5 65 {, 73
L isty  zastawne galicyjskie z kuponami • n •,3 — n2j -
Obligarye indemn. z kuponami................. 74 — 73]
Pożiczka narodowa z r. 1854 . . . . 79 — 78 —
Akcye kolei galicyjskiej za sztukę . . • r>

70 — 69 —
L isty zastawne polskie z kuponami . . . złp. 99 98]

W i e d e ń  7 stycznia (telegra n złr. c.
Augsburg 100 z ł r e ń ................................ . . • 107 30
Hamburg 100 M ark ó w ........................... 9 i{ —
Londyn 10 t , ................................................ . .  . 125 10
Paryż 100 f r a n k ó w ................................ . . . 49 85

6 93
5%  M e t a l i k i ............................................. • • . 73 —
4 »y. * ............................................. C4J
4 ’/ .  „ ............................................. 66,
a \  •  ............................................. —
Losy z roku 1 8 3 4 .................................... 362,

v 1 8 '9 .................................... 121 —
* * 1 8 5 4 .................................... • . • 115 —

Pożyczka narodowa. . , ........................... . . . 79 50
Obligac.ye Indemn. galic.......................... 72,
Akcye b an k o w e......................................... 895 —

„ kolei p ó łn se n ó j ........................... 1918 —
„ kredytu ru c h o m e g o .................. 201;
„ kolei frannusko-austryackiój . 271

L w ó w  4 styczni*.
6 92 5 86Dukat h o len d ersk i.................................... . •

„ a u s t r y a c k i .................................... . • b 94 5 89
10 24 10 13

Rubel r o s y j s k i ......................................... . . . ’ 95 I 92
T alar p r u s k i ............................................. l 90 i 87
Pięciozłotówka p o l s k a ...........................

83 6 82 53L  sty zastawne galic. bez kupon. , .
Oblig. indemn bez kupon....................... 72 67
Pożyczka narodowa bez kupon. . . . 79 22 78 38

W a r s z a w a  3 styozoia.
P ó łrn p e ry a ły ............................................. . rubli — 6 53
Obligi s k a r b o w e ......................................... 91 97 —

kupon ................................ — t  3ś
L isty zastawne III o k r e s u .................. . rubli 14 85 —

kupon ................................ — -  n
W r o c ł a w  6 stycznia.

Banknoty austryaokie w mon. konw. . — —
„ „ w mon. nowój . • • 79] —

Polskie b lety bankow e........................... — W *
„ listy z a s ta w n e ........................... 86] —

Poznańskie listy zastawne 4 ”/o • • • — 99]
Ol 0n r> » t>i /o • • • 

Obligi k rak .-sz 'ę sk ....................................
— 69]

• • n i —

* W yjechali: Piotr M sjiei, Edward Stanowskl, Teofil Borzy- 
oki, Jan  tombaki, W ł»d  glaskl, W ład . Bielaki, C eiar Hal­
ler, Józef Hudaki, Józef Deryob w ł. dóbr do Polski. S tan i- 

| s ław  Mieroszewakl w ł. d. br do Karniowlo. Stanisław  8t, jo -  
I waki ob. do Wiednia. Jakub Tom an w ł dóbr, Herman T u r-  

n»n ok, por. do D'bezyo. M ieczysław Bołaoakowaki ob. do 
Aksraanlo. J  iknb Fechtdeg-n ajent do Tarnowa. Roman G rns- 

. la< d orz kolei do Szezakowy. Joanna Peters ob. ca  prywa­
tne mie-zkauie.

Pociągi osobowe na kolejach żelaznyoh.

O d c h o d z ą :
x Krakowa ds War naw y  7 nuao~ do Wiednia l Wro­

cławia 7 raee; 3.45 peptdad. =  de Ostra­
wy (przez Bagnmin (Oderborg) de Si* ns) 
9. 45 rsae ~  de Rzeszowa 5.40 rate; ~  
do Przeworska 10. 30 ranę: “  d« Wie­
liczki 11.40 rano. 

x Wiednia do Krakowa i  ranę; 8. 30 zjiaeiśr. 
x Ostrawy de Krakowa U  rano. 
x Granicy de Stcsakowy 6 30 raso; S. 6 pe po­

łudnia.
x Szezakowy do Granicy 10. 15 łase I. 48 popołu­

dniu; 7. 56 amesAr. 
z Rzeszowa do Krakowa 2. 15 popołuda. =  r Prze­

worska 9 rano.
P r z y c h o d i ą :

de Krakowa x Wiednia 9. 45 rasa; 7. 45 wiecsór =  
x Wrocławia i Warszawy 9. 43 rano; 
5. 27 wle«xór =  i  Ostrawy (prxcx Boja­
mi r. (Gderborg) i  Proi) 5. 27 wieeićr =  
s Rzeszowa 8. 24 wieczór =  z Przeicor- 
ska 3 popołud. x Wieliczki 6. 40 wieczór, 

de Rzeszowa z Krakowa 12. 1 w p»!udaie; =  do 
Przeworska 4. 30 popołudnia.

Przyjechali od 5 do 7 stycznia.
HOTEL, POLLERA. Księży Józef Ogiński rs . radon stann 

i szambelan dwora ros. z Drezna. Aleks. hr. Bcbrowski w ł 
dóbr z Berlina. Leon hr. Z ałnski ob. a W iednia. W incenty 
br. Bobrowski w ł, dóbr z Porcmby. Lswleki Hipolit ck. not. 
a Przemyśla. Hadler Jaknb inśyn. z Wadowio. Haminkar Ja ­
kub kap. z Rzeszowa. Tnstanowski M ichał wł. dóbr ze Lwo­
wa. Ponldski Kalikst w ł. dórr z Niemiec Brodczak Jnlinsz 
ob. z P ras. Gramatyka Franc nacz. z J .w o n n i* . Fazy Ro­
man Dr med. z W pgier. Jhmbanm J., Jwolski Konstanty, Go­
lis Herman, Bartowiczek Ant,mi. Sohwsatka Dawid ck. n * ł-  
leśnicy z Gawłówek. Karol Fischer zawiad. z Babin). Krasze­
wski Stefan ob. z W arszaw y. W ysookn Ema ab. z Cieszy­
na. Józef hr. Szembek ob. z Poremby. S traka Józef, Kzófs 
Józef, Med ohant Franc, ck. kap., W agner Józef, Grein J a -  
knp, Poznański W. ok, por , Bar. J. Baom ok. major, Angor 
F raec. nrz. wojskowy z W łoob.

HOTEL ROSYJSKI. Edward Dzwonkowski właśo. dóbr 
z Gromn ka. Jan  hr. Tarnowski w ł. dóbr z Dzikowa Aagust 
Gorajskl w łaśo. dóbr z Galioyi. Ludwik hr. Wodzlcki w łaś. 
dóbr z Tyozyna. W alerya hr. Myoielska w ł. dóbr z Prus. I -  
reaeuzz hr. Załuski w ł. dóbr z Iwonicza. Miohał hr. Z ałuski 
ok, rotm. z W iednia. Józef Begnsoh fabr. a Biały. Stefan 
Leonard ob. z Paryśa.

W yjechali: Józef Bognsoh fabr. do Białńj. Stefan Leonard 
ob. do Rosyi.

HOTEL DREZDEŃSKI. Tytus bar. Horoch w łaśo. dóbr ze 
Skotnik. Rndolf T rsgor w ł. fabr. z Berdyczowa. Konrad F i-  
ebauser w ł. dóbr z Tarnów*. W ład. hr. Koziobrodzki obyw. 
■ Rarzny.

W yjechali: W ielogłowski Konst. ob. ■ żoo^ do Gruszowa. 
Spaw m ty Benedykt w ł. dóbr do Tarnowa. Tadeusz W iktor 
w ł. dóbr z żoną do Lwowa. Dabski W ład y sław  w łaś. dóbr 
do W ojnicza.

HOTEL SASKI. Józef Doryoh, Józef Rudzki, Hieronim No- 
waoki w ł. dóbr z Po'aki. Ksiądz Stefan Pedlaszowski z Za­
kopanego. Roman Grnsland nrz. kolei z Saozakowy. Oton 
C btetow skl w ł. dóbr z Iwonioia. Jgnacy Lipozyński obyw, 
a W arsiaw y.

W  Drukarni, „C Z A S U “

N E K R O L O G .
W  ostatnim dniu ubiegłego roku oddaliśmy o- 

at»tn!ą przyełupę na; z mu koledze śp- Jonowi Dy- 
dyńsk emu, który kończąo n uki w instytucie poli- 
teohnioznym w Wiednia, zapadł na tj fu* i p-- pię- 
ciotygodnio>'ój chorobie, dnia 29 grudnia 1859 r. 
?ga ł w 22 rd tn ży  i*.

Zapytasz, dl* c>ego rapianj -my publicznie śmierć 
nieznanego młodzieńca? . Kt , jtk  on kochał kr j 
swój, czcił c j ta i ptmięć matki, był uczyurym 
dla każdego i wylanym dla przyjaciół; k ti roko­
wał tyle nadziei niewątpiiwjch, ten wart wgpo 
mnieuia; strata jego nu-si wycisnąć ł*ę serdeczne­
go żalu. Jak my go żałujemy, przekonssz etę spoj­
rzawszy na twarz tego, który go zmh gdy te ało 
wa przeczyta; 8»m zaś zmów wieczny < dpoczynek 
za duszę zmarłego, aby ci Bóg pozwolił spocząć 
pod lifj zą ojców ziem ą.

Ojcze zmarłego! będąc świadkiem twego głę­
bokiego ż«lu po tak bolescój stracie, prosimy Bo­
ga, aby ci udzielił siły pctrzobnój do zniesienia 
tak okropnego oiosu; my cię pocieszyć możemy 
tem, *e syn twój żył i umarł j*k na prawdziwego 
chrrełcianina przystało.

Wiedeń 5go stvczma 1860 r.
Jego rodacy, koledzy i przyjaciele.

m  'SjSk T  zarządzie Państwa M i ł k o w y  
w tb wodzie S nde- km , *4 do n̂ by­

cia Na-ior.a Traw gospodarczych a mianowicie:
I)  K ą k o l n i c a  (Bromua kletensis) 7-0 mlenyo i  6 złr. 2", kr. 
8) T ym o teu sz  (Phleem pretense) 40 „ 410 v »
3 ) M i o d ó w  k a  (Holons lanstus) . 2 0  „ 4 3 „ tó „

Ponieważ o dobroci jak własnościach tych tr«- 
każdea niemd z szanownych Gospodarzy d'tąd 
wiedzieć winien, a przyuajmn ój z broszury W g ' 
jte Sławna Sławińskiego objaśni ny zort«ł; przet: 
takowe pomija e:ę. Chęć mający nabyci* tjchż 
iaczą s ę  listami franco, poste restante S ą c z  do 
Zarządu zgłosić, a każdemu żąlaniu mgspiesznićj 
z&dosyć uczynione zostanie; zapakowanie i trans 
port do lćj śtacyi nocztowój S ą c z  herpiitnie u- 
skutecznia s'ę. — Worek na mierzycę kosztuje 50 
centów. Czystość ziarna i pewnrśó kiełkowania za­
ręcza s ę. S ta n is ła w  R u s s o c k i ,

(1 0 4 5 -2 -3 ) pełoomoonik.

I  o  ś  e  r a t y ,  

WYDAWNICTWO
B IB L IO T E K I  P O L S K IE J

~ a  s r m a a p ’a x a i s
przy ulicy św. J a n a  pod L . 474/ 3os 

ukończywszy seryę 60 zeszytową za rok 1859, zapra­
sza do przedpłaty na seryę 60 zeszytową w r. 1860, 

(zeszyt obejmuje pięć arkusxy ścisłego druku).
Prenumerata wyrosi:

w C sarstwie Austryackićm: 
rocznie półroozote kwartalnie

z łr. 18 kr. 90, w.*., z łr .  9 kr. 46 w. a., z łr . 4 kr. 13 w.a.
w W lelknpohce, Królestwie Prusklem  i Rzeszy Niemieckiej: 
rocznie talarów 14.— półroomie tal. 7 ,— kw ait.lm e tal. UJ.

w Królestwie Polskiem i Cesarstwie Rosyjskiem: 
rocznie rab. er. 12 ,— półrocanie rzr. 6 .— kwartalnie rs r . 3,

w Cesarstwie Francuskiem:
franków 62 oentim. 60.

Przyjmuje ją W y d a w n i c t w o  i wszystkie do­
brze znane Księgarń e w kraju i za granicą.

Obszerniejsze u w i a d o m i e n i e  rozeszle się bez 
zwłoki. (3 - 2 -  )

DLA PRAWNIKÓW,
BIBLIOTEKARZY

[1001] i  ta <1. (4 )
WSZYSTKIE DZIENNIKI PRAW 

RZECZYPOSPOLITEJ KRAKOWSKIĆJ,
Boczniki Towarzystwa Naukowego Krakowskiego,

tudzież
D Z IE N N IK I K S IĘ S T W A  W A R SZ A W SK IE G O ,

W a  EL M M S M W A  
i  G a z e t y  d o  r o fc u  l § 5 0

sij do nabyria.
SHF' Bliższa wia omość w fekspedycyi „C znsu .u

LEŚNICZY
[10] P O K . Ś A K . ,  (2 -4 )

który po przebyoiu kllkoletniń) praktyki i złożenia egzaminu 
przed e. k. zn .tr. Komisy* Leśniozą — opat eony dobremi 
św iadertwam i, O ^ ' i y r . y  sobio prz jjąń  obowiązek takowego 
w K r ó le s tw ie  D o lsk ie m  “̂ ( 8  Wiadomość netnfe lob ljoto- 
wnio franco  w D r u k a r n i  .Czasu1* pod L. K .  CA.

Towarzystwo Strzeleckie
wypuszcza v trzech lub jednoroczną dzierżuwę Ogród 
swój wraz z Restauracj ą, oraz i użytki w takowym 
na Wesołćj, na publczry użytek. O warunkach 
?TRżden Drt'm^ent zechce r ię  dowiedzi ć w Handlu 
ÓYgo Fr. Ilahn, jtko u prezesa tegcżT  ^ a rry -  
*t ». D ierżaws ta zaeryna się cd lg n  m a j a  
1 § 6 0  r o k u .  (2 4 -1 -3 )

D c  I 1 M . I W D Ł U

T S R A S U L  K te n s m e
W KRAKOW IE

nadeszły świeże transporta
damskich Trzewików skórkowych 
z futrem i flanelą, jak równie pru- 
nelowych i manszestrowych mę- 
zkich Półbncików i Kaloszy ame­

rykańskich,
oraz S k ó r y  a m e r y k a ń s k ie  na me­
ble, jak  niemniej różnokolorowego S u k n a  
[io>c] na posadzkę. (4-o)

I I

n

W  zeszycie VIym malowniczego pisma 
„PO STĘP" wychodzić zacznie powieść 
[1048] historyczna p. n.: (2)

KOŚCIUSZKO
W  A M E R Y C E

z pośm iertn ych  n o ta tek
J. U- N i e m c e w i c z a .

Powieść ta zawierająca nieznane dotąd szcze­
góły z życia tego bohstera, ozdobna rycinami, 
stanowić będzie dla czytelników „OOSTĘPU* 
nietylko historyczny pamiętnik, ale zarazem 
jeden z najinteresowniejszych utworów powie- 
ściarstwa polskiego.

R ed ah cy a  ,,l*os*ępu.“  
Wiedeń, A lt Lerchenfeld Air. 241.

Przedpłata roczna . . .  6 złr.
,  półroczna. . 3 złr. c. 50.

DER ANKER
(KOTWICA),

Towarzystwo do zabezpieczenia życia i renl.
Kapitał Towarzystwa: 2 , 0 0 0 , 0 0 0  złotych,

(Koncesyonowane Wysokiem rozporządzeniem c. k. Ministeryum spraw wewnętrznych z d n i*  leo
grudnia 1858 do 1. 10,141.)

Wzajemne stowarzyszenia m  przeżycie. — Zaopatrzenie i wyposażenie dzieci. — Za­
bezpieczenia na wypadek śmierci, na życie i przeżycie. — Mięszane zabezpieczenia. — 
Bezpośrednie i następie mogęce dożywocia i wszelkie inne kombinacye do zabezpie­

czenia życia ludzkiego.

S i e d z i b a  T o w a r z y s t w a  z n a j d u j e  s i ę  w W i e d n i u :  „am Uof" Nr. 339.
Dnia 30 listopada 1859 roku doszła suma zabezpieczona do

wysokości 2 2  milionów 1259043 zł. w.a.
Suma zabezpieczona blisko dwadzieścia dwa milionów z f ot. w - 9  * y -

noszęca, subskrybowana od Igo stycznia do 30go listopada 1859, W  p i e r W ^ j C l i  
jedenastu m lesi^cack istnienia Towarzystwa, stanowi niezaprzeczony dowód, ĵ jj 
ogólne uznanie u Publiczności znalazły korzyści, które Towarzystwo „ A N K E B "  przez 
swe wielostronne kombinacye nastręcza każdemu, komu przyszłość własna i Emilii na 
sercu leży.
Taryfy i druki udzielają się na tądanle tak tntaJ w Wiednia w Bló- 
rze Towarzystwa, jako te i na prowincji n panów Ąjentów najchp- 

[959] tniej b e z p ł a t n i e .  C5-^
P f " l n s p e k c y a  fila wschodniej Gaiicyi i Bukowiny znajduje się We 

L W O W IE  u p. Anglista Schellenberg, Culica wyż. Karola Ludwika N. 3 1 2 );  
dla wschodniego Szlązka i na okrąg rządowy Krakowski zaś u pana Kon­
stantego Laszkiewlcza w BIAŁE,!; —  Ajentami Zaś są w Krakowie: 
PP. Karol Wolańskl, Wilhelm Brtthl i A. Elbenschfltz; w Tarnowie: 
p- A. Eibenschiitz.

W  K S I Ę G A R N I

D. E. FRIEDLEINA
W  K RAK O W IE

prenumerować można na

Encyklopedyę powszechną,
wychodzącą

nakładem S . O r g e lb r a n d a  w W*rs*awie.
Ceu* zeszyta 37*/j Kop., ożyli 2 złp. 15 gr. monętą polską. 

Każdy zeszyt sprzedaje sig osobno. — Dolęd trzy  zeszyty 
już w yszły i sę  do nabyoia. (9 6 8 -3 )

Właśnie wysxło z pod prasy i jest do nabycia we 
wszystkich księgarniach Gaiicyi,

w Krakowie w  Księgarni F. BAUM6ARDTENA:

Kronika Podhorecka
1 7 0 6  do 1 7 7 9 ,

ułożył
L e o n  Hrabia R z e w t ts k i ,

Członek ok. Towarzystw* Naukowego w Krakowie.
[«] Cena złr. 1 kr. 50 w. a.  (2-4)

JAN ASfflÓłflWICZ
w  Handlu swym przy ulicy Floryańskiśj

y ą p p o le ra  z n a n e  ■ d o b r o c i '

z kością po 35 kr., bez kości po 40  
[1026] kr. funt wiedeński. (6)

Kuppjący przekonali się już tak o dobroci 
towaru, jak i korzyści, jaką odłączenie części 
nieużywalnych przynosi. Poleca przytem w  2 
rodzajach wędzonki zwyczajna po 30 kr. 
funt i Kaiser-Fleisch po 35 kr. funt. 
Szynki gotowanej funt po 70 kr. w.

Zaproszenie n*

BALE MASKOWE
które w sali Towarzystwa Kasynowego

ggo, 15s°, 2 2 «o j 29s° Stycznia, tudzież 5e° 
Lutego I860  r. odbyć się mają. c,034.^ #)

O - k .  T E A T B  w  K R A K O W I E .
pod dyrekcyą J u liu s z a  PfeifEra.

W e Wtorek 10 Stycznia I8 6 0  r.

SIEROTA Z long  wood.
Dramat w 3 aktaoh z prologiem, przez pasią BIroh-Pfeiff#r.

3 ^ “ Pier wszy wyatop p a n n y  S a f l r ,  Arty»‘kI ‘ir*«‘aty  - 
cznój teatru Lwowskiego.

SPOSTRZEŻENIA METEORQLQQICZNE.

m
m
D

«»
55

wys. bar.
w li*. p*r.

przy 
0 ’ 7Ua«m.

*t*» elap. 
podług

wilgot*.
n o w i . t r m klaranak 

1 sastypni* wiatr*
etan 4 

N I E B A
Bjawisk*

napewietrnn*

atepła 
w ^ Iga  dnia

oH 3U*ana*r* wzglydna ed de
5 21319 ’ 14 - r  5 ‘5 67 aaehtH tal słaby pogoł* z onmurkmi

tł* b l8  68 2  0 93 waohndal » . poohmnrno deszcz +  0 7 +  6 1
6 6 3  9 48 2  4 88 półnoony średni n

1 ■’20 52 6 2 63 zaohodnl średni n d * s ■ •  *
10 21 87 3 6 87 n • +  1 1 » ' 6

7 f '2 3  66 2 8 82 póła.-waab. B V tł ........
(D O D A TEK ).
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l o s e r a t y .

M e n i eObwiesz
C.  k. Dyrekcya dochodów loteryjnych w W iedniu, otwiera niniejszem

V  L O T E R Y Ę
J e g o

której urządzenie

k. Apostolska Mość jak wiadomo, wyłącznie na cele dobra ogól­
nego i cele dobroczynne polecić raczył.

Loterya ta , której C i ą g n i e n i e  już

12s* M aja 1860 r .
nastąpi. opartą jest na podstawie dla uczestniczących nadzwyczaj korzystnego planu gry,

w którym trafne po

złotych

Obwieszczenie.
Ces. kr.

K O L E J
H h i

ff
.^ 1 . '■ ■’i uprzyw.

GALICYJSKA

złr. — kr. n.
7 5  „
25

70.000,30,000, 20,000,15,000, 10,000, 
8,000, 0,000, 5,000, 4,000, 3,000, 

3,000, 1,000 złotych ltd.,
w ogólnej sumie

• Z O O ,  O O O ,iŁ “fc
wyznaczone są.

C a ły  jej czysty  przychód w mcc najw yższego rozporządzenia przeznaczony jes t bez 
wszelkiego potrącenia na taksy , w jednej połowie

na wybudowanie krajowego zakładu obłąkanych dla Styryi, Karyn- 
tyi i Krainy, i na subwencyę Instytutu głuchoniemych w Celowcu,

w drugiej połowie zaś

na wybudować się mającą wojskową łaźnię wPiszczanach w Węgrzech.
Losów  tej loteryi otrzym ać można w c. k. ksssach  U rzędów  loteryjnych, w c. k. 

U rzędach podatkowych i innych, jak_ niemniej u c. k. Kolektorów loteryjnych; także go ­
tową jest podpisana sekcya znaczniejszym domom handlowym i p rzem ysłow ym , c. k. 
P erlakom  i trafikom tytuniowym itp., którzy się sp rzedażą losów zatrudniać chcą, udzie­
lić losów do sprzedaży, a  to pod następującemi w arunkam i:

C i z  p o w y i  w ym ien io n ych , k tó r z y  j u z  c zy n n y m i b y li w  poprzedn ich  na cele 
d obroczynne u rzą d zo n y c h  lo teryach państw a , w zy w a ją  się n in ie js z e m , by zn o w u  
z  podp isaną  sekcyą  w  p orozum ien ie  w eszli.

Losy wydawane będą sprzedającym w opaskach po 10 sztuk w każdój, w dowolnćj ilości takich 
opasek jednak nie mnićj jak jedną całą opaskę. ^

Nie sprzedane losy mogą być nawet w sam dzień ciągnienia, na każdy sposób zas dzień przed 
ciągnieniem aekcyi loteryjnej zwrócone lub napowrót przesłane.

P row izya  od sprzedaży  zostanie w ynagrodzoną podług  nastąpującego w ym iaru: 
od lćj do włącznie 20 sztuk prowizya po 20 kr. w. a. (
od lćj nad 20 do włącz. 40 „ ,  » 25 „ „ (za każdy sprzedany los,
od lćj nad 40 do „ 100 „ „ » 30 „ „ (

a za każdy nad pierwsze 100 sztuk dalćj sprzedany los prowizya po 33 kr. w. a.
Sprzedaż losów po wyżsićj jak na losach wymienionej cenie, jest zakazaną.
Wszystkie podania w interesie tćj loteryi państwa do podpisanćj sekcyi, wolne są od stępia- 
Również są te podania, jak niemnićj przesyłki pieniężne za losy, i wszelkie odpowiedzi pod na. 

leżytą adresą przy oddawaniu i odbieraniu wolne od porta. .
Ponieważ loterya państwa na cele dobroczynne jest przedsiębiorstwem urzędownie kierowanym 

i ze strony c. k. dochodów loteryjnych gwarantów nym, przeto przy każdćm przyjmowaniu losów do 
sprzedaży powinna być złożona odpowiednia k»ucya, mnićj więcćj w wartości żądanej n°ści losów.

Kaucya ta może być złożoną jako depozyt w gotowiźoie lub też w papierach war]'0S(j pieniężną 
mających, która to kaucya zostanie poświalczooą. a po zamknięciu i zaspokojeniu rachunku losy 
za zwróceniem poświadczenia znowu zostanie zwróconą.

haucye hipoteczne dla swij rozciągłości nie będą przyjmowane, tern mniej może tsekcya Loteryi 
wdawać się w mteresa wekslowe; natomiast zaś byłyby pisemnie podane zaręczenia zapłaty jakiego 
akredytowanego domu handlowego w Wiedni ’ P” Jjęte zamiast kaucyi rzeczywistćj.

Uwolnienia 0d złożenia kaucyi lub od zaręczenia zapłaty mogą nastąpić wyjątkowo tylko wtedy, 
jeżeli już Pr*edtem od podpisanćj sekcyi dozwolone były, lub w pojedynczych wypadkach dla szcze­
gólnych okoliczności dozwolone zostały.

D okładne drukowane przepisy, zaw ierające w szystkie punkta jakie we w zględzie 
przedaży losów i tychże zap ła ty  zachowane być m ają, udzielają się interesowanym na 
żądanie bejspłatn*e w c. k. U rzędach loteryjnych, w L in z u , P r a d z e , W enecyi, B e rn ie , 
we L w o w ie , w  Budzie, w  T r y e ś c ie , G radcu , H e r m a n s z ta d z ie , T em cszw a rze  j 
t z e n , oraz w 0. k. Sekcyi loteryi w W iedniu (S a lz g rie s  N r. 1 8 4 ).

P o  otr^yiB^niU losów  jed n a k  n a leży  udaw ać się Wprost do podpi­
sanej sekcyi, co *e s trony sprzedających w W iedniu  nastąpić ma ustnie.

Od Sekcyi Loteryi Państwa na cele ogólne i dobroczynne przy c. k.
Dyrekcyi Dochodów Loteryjnych.

W iedeń  dnia 26  grudnia 1 8 5 9 . ° 2 l’8)

I A « U
Z acząw szy  od Igo  S tyczn ia  1 8 3 9  r. zaprowadzoną została taryfa op ła t, 
obliczona na walutę austryacką i wagę cłow ą, według następujących za sa d :
I. Opfaty od osób, rzeczy, przesyłek towarów pilnych, po­

wozów, koni i psów.
a) O p ł a t y  o d  o s ó b :

od osoby na milę w lej klasie 36  kr., w Hej 27  kr., w 111 18 n. kr.
b) Od osobnego pociągu osobowego:

za pierwszą m i l ę ................................................................ ................................. 4 2
za każdą n a s tę p n ą .................................................................................   15
za powrót w przeciągu 12tu godzin, na milę. . .  5
za czekanie za każde pół g o d z in y .....................................................................42

c )  Od rzeczy i przesyłek pilnych
na każdy bilet osobowy ekspedyowane będą 5 0  funtów rzeczy bez 0 -  

płaty, na pół biletu 25  funtów wagi cłowej.
Opłata za przewyżkę w wadze, od rzeczy równie jak opłata od pilnych 

towarów, wynosi od jednej piątej części centnara wagi cłowej na milę
składowe od każdej sztuki na dzień  ..............................................
za recepise na oddany towar  ...............................................
za blankiet do listu frachtowego • .................................................

d) O d p o w o z ó w :
na milę od powozu lej klasy 1 złr. 5  kr. n., Ilej klasy 1 złr. 3 1 -50 kr. n., IIlei kła-

sy  1 złr. 57-60 kr. n , IVej klasy 2  złr. 10  kr.
e) Od ko |n i:

od jednego konia na m i l ę ...................................................................................... 1 ztr.

r>
r>

n
r>

1-60 
5 30 
4  
3

n
r>
r>

kr. n
r> 3U m

5 2 m

5-30

7
7

5
1 'b O

złr. —
» —
n —

»
r>

r>
v>

5.30 kr. n. 
1‘80 „

2
1

n
n

od dwóch koni na milę
od trzech i więcej, za k a ż d e g o .....................................................................

f) O d  p s ó  w:
od psa na m i l ę ...................................................................................................

g )  Za zabezpieczenie ogólne:
od rzeczy za każdy bilet o s o b o w y ...........................................................
od powozów, koni i psów za każdą s z tu k ę ............................. .....
od towarów pilnych, za centnar cłowej wagi na kolei, na której od­

dano t o w a r ..............................................
za każdą następną k o l e j ...................................

h) W ynagrodzenia za  szkody:
za rzeczy i towary pilne, za centnar wagi c ło w ć j ........................................ i
za powóz..............................................    . 1 00
za k o n i a .......................................................................................................  . 5 0
za p sa ....................................................  , . 10  „

i)  zabezpieczenia ogólne:
od rzeczy, powozów, koni i psów na kolei, na której oddano od wię­

kszej wartości podanej za każde złr.....................................................
za każdą następną k o l e i ............................. ..... ..............................................
od towarów pilnych, na kolei, na której oddano od większej warto­

ści podanej za każde 50 złr.................................................. .....
za każdą następną k o l e j .................................................................................

II. Opfaty za przewóz towarów zw ykłych.
»> Opłaty przew ozow e;

I klasy na milę od centnara wagi cłowej . .
U » » »  » n n n • •

Ml » » » n n n v •
b ) Opłaty poboczne:

za nakładanie i wyładowanie od centnara wagi cłowój . .
za sk ład ow e............................. • „
od w a g i ................................... • „
za recepise . . . . . .  „
za blankiet na list frachtowy „

c )  %a zabezpieczenie ogólne:
od centnara wagi cłowej na kolei, na której o d d a n o .................................. —
za każdą następną k o le j ...................................................................................... —

d) W ynagrodzenie za szkody:
za centnar wagi cłowej . • ......................................... . . . . .  3 0

e) Zabezpieczenie szczególne:
od większej wartości podanej za, każde 5 0  złr. na kolei, na której to­

wary oddaoo .     —
za każdą następną k o le j ..................................................................  • • . —

Uzupełniona T a r y f a  o p ł a t ,  która najwyższe potwierdzenie uzyskała, jest na ka­
żdej Stacyi do przejrzenia wywieszoną, a za 15 kr. n. w Biórach ekspedytów do nabycia.

C. k. nprz. kolej galicyjska Karola Ludwika.

od towarów — złr. 1*96 kr. n.
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Dodatek do Dziennika „CZlAStó z dnia 8  Stycznia 1860.

U ffP N a  sprzedaż:

pa r a ^ k  o n i
powozowych, (szczególnych biegtisów) i

2po  d o w o z y
jeden półkryty drogi otwarty

obydwa ną nowomodnych podwójnych reso­
rach, wraz z całem u b r a n i e m  na konie i 

wszelkim przyborem stajennym.
Bliższa wiadomość w domn pod Nr. 1 3  st»rym, przy ull- 

ov Grodzkiej n pana Mendelsburga, w którym dawnlój był* 
kawiarni* Winter*. (13-1-3}

Powszechnie lubiony i opinią lekarską 
stwierdzony

STYRYJSKI

ULOI'EK ZIOŁOWI
sprzedaje się w K R A K O W IE :

w handlu Ws° H errm a n n a  i J o ­
z e fa  J a h n a ;

w B isłej, n J. Muohitsoha; — w Bielsko, u Prłetsohej
— w Boohai, o P. Niedzielskiego; — w Czernłowoseh, 
u T. Zacharyssiewirza; — w Jarosław ia, a J. Bajana;
— w Kołomei, a T. Bsoharyasiowioza; — w Rzeszo­
w ie, a  J. Sohalłtera; — w Tarnopola, u M. Sablifki;
— w Zaieeiozykaoh o J . Koirębskiego i Spółki; — 
w Stanirławrw e. a A. Tomanka i Spółk i;— we Lwo­
wie, a Karola Schubotha. (1029-1-12)

Cena flaszeczki 5 0  kr. mk., albo 87  c. w.a.

Zwraca się łaskawą uwagę
Szanownych nabywców c. k. najwyższym przywilejem zaopatrzonych M Y D I Ł A  Z I O Ł C f W E C iłO  D r .  f t o r < ‘l lr ir < 1 fa .

P A S T Y  ŻEHO W E1  D r. Suin d e  B ou te in ard , tudzież O L E JK U  z  K O R Y  C IIIY Y  i PO M A D Y  
ZIOŁOWE",! D r. U a rtu iig a ,

Środki te kosmetyczne wzmiankowane powyżej, w kraju i za granicę, więcej roku, wysoko cenione przez osoby obojej płci, 
nabyły właśnie takiej sław y przez swoją wewnętrzną wartość i doskonałość, że opierając s p e K u l a c y e  swe na n ich , powstała 
wielka liczba n a ś l a d o w a l i ,  i Szanowni Nabywcy naszych artykułów bardzo często uwodzeni bywali ogólną nazwę „ M y d ł o  
z i o ł o w e " ,  „ P a s t a  Z ę b o w a "  itd., albo też zm yśloiieilti podobnie brzmiącemi nazwiskami lekarzy i obce wyroby nabywali.

Szanujemy i poważamy wszelkie współzawodnictwo, które ubieganiem żarliwem rozprzestrzenia obszar handlowy i stara się do­
ścignąć dozwolone korzyści; tam jednak, gdzie współzawodnictwo prawi drugich narusza, gdzie przez ZWOdnfCZC n a ś la ­
d o w a n ie  o b w in ięc ia , przez d o s ło w n y  p rzed ru k  obcych napisów i infWmacyj, przez dobrze wyrachowane pod­
s ta w ie n ie  fa łsz y w y c h  n a zw isk  zdolne w błąd wprowadzić, stara się kosztem drugich zbogacić, tam przeradza się 
w niemoralność i niezawodnie naganę znajdzie w oczach każdego prawego człowieka.

Mamy niestety do czynienia z podobnćm  w sp ó łza w o d n ic tw em , a jakkolwiek mamy po sobie przeciw podobnym 
oszukańskim fałszerstwom opiekę praw, której nieraz już z pomyślnym skutkiem wzywaliśmy, wszelako Szanowni Konsumenci na­
szych artykułów niech raczę b a czn ą  zwracać uwagę kupujęc je ,  tak na ogłoszony już wielokrotnie SpOSÓb Orygi­
n a lny  za w ija n ia  jak również na nazwiska

Dr. Borcliardt Dr. iuln de lloutemard Br. Hartiing*
(M ydło ziołowe.) (Pasta zębowa.) (Olejek z Kory Chiny i Pomada ziołow a.)

a w ogóle te  tylko artykuły nasze uważać za n iezaw od n ie p raw d ziw e i lliesfa łszow an e, które brane będę ze 
składów Jedynych n aszych  D epozytaryuszów  m iejscow ych ogłaszanych od czasu do czasu po właściwych pi­
smach miejscowych i dziennikach prowincyonalnych.

(931-2-6) Głównę sprzedaż utrzymuję:

| | 8F * w  K r a k o w i e :  p . J O Z E F  B A R T L .'
W BIAŁEJ pp. Jóeof Berger i Kar. Domeki — w BOCHNI p. Niedzielski— w BRODACH p. Neumann Kornfeld — w CZERNIOWCACH pp. Ign. Sehniroh i T. Zaoharyasiewicz — 
w DOBROMILU p. Antoni Grotowski — w GORLICACH aptekarz p. W alery Rogawski. — w JAROSŁAWIU p. Ignaoy Bajan — w JAŚLE aptekarz p. Ignacy Lukasiewicz — w KO­
ŁOMYI p. 8. Wieselberg — w KOMARNIE aptekarz p. Aleksander Emperle — we LWOWIE p. Józef Klein, p. Bonifacy Stiller i aptekarz p. Franciszek Tomanek i Syn — w LISKU 
aptekarz p. Rob. Barański — w MYŚLENICACH p. Jakób Dzięgi, lowski — w NOWYM-TARGU p. Karol L aur— w PRZEMYŚLU p. Edward Maohalski — w RZESZOWIE p. Ignacy
Soli alter i Spółka.   w SAMBORZE p. J. Rosonheim — w SADOGÓRZE aptekarz p. Aleksandr Grabowicz — w SANOKU p. Jan Jaklioz — w SĘDZISZOWIE p. Jan Kownacki—
w STRYJU aptekarz p. J. Gerraann -  w ŚNIATYNIE p. Marceli! Niemczewski — w STANISŁAWOWIE pp. Tomanek i Spółka — w TARNOWIE p. Józef Jahn — w TARNOPO­
LU p. Marcin Śliwka— wTURCE p. A. Czyrnfański — w WADOWICACH p.Franolszok Foltin w ZALESZCZYKACH pp. Jó*of Kodrębgki — w ZŁOCZOWIE p Andrzej GoWwald.

Do Han

A SUMPLOWiilZA
na ITHADOniU

rłaśuie co nades/ły  angielskie d y w a n y ,  CCraia skórkowa CW ketta, l i c h t a -
ze , ta c e  s to ło w e  na noż i <ió kawy, h erb a ta , m yd ło  zwane „Wmd- 
nr“ ’ p a ch n id ła  i pomady, oraz se r w isy  stołowe do herbaty i kawy,

00

szklą stołowe i porcelana
zbytkowa z najsłyniejszyrh fabryk monarchii. (1-6)

PROSZKI S IB U B K B  4
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Na ostatnlój wystawie powszechnej w Paryżu, wedlt świa­
dectw* i/anety wiedeńskiej, z pomiędzy wszystkich Innych po­

dobnych domowych środków lekarskioh, J e d y n i e  1 w y ł ą c z n i e  zaszczycone p l e r w a z y m  m e d a l e m  |  JSjt 
przez co najwyższy len wyrok zgromadzenia między-narodowego przysięgłyoh, dostarozył nfozóiu niezbitego do- rjĘ 
wodn świadczącego o alezrównaadj dobro.l ! wartośol tego preparat* w porównaniu z wszystkiemi wyrobami mg 
w krajn i zagranioi|.

J e d y n y  g ł ó w n y  a h l a d  p r n e e y ł e k i  Apteka pod Bocianom w Wiedniu, Bukiennioe. naprzeciwko hotel* M  
W a n d la .

Cena pudełka orygfnalnege zapieczętowanego 1  s i r .  KM h r .  k. m. Dokładny przopls użycia w* wszystkich 
sykach.

osiki to Beldlitza wybornie sprawdzone w tysiączny oh prsykladaoh wieloletniego deświadozenia, uzyskały so­
bie w mieście 1 aa wsi tak powszechne nznanie, że obecnie sława ich daloko poza granice cesarstwa sięga. — Ja ­
kie skntkl wywierać może niezawodna siła  lekarska proszków seidlitzklch Moll*, mianowicie w  o le r p le n ia o h  m  
i o ł ą  d k »  t  Ż y w o t a , jaka pomoc przynosi w cierpieniach watrobianyeh, w zatkaniu, hemoroidach, zawrocie, biciu wg 
serca, uderzeniach krwi, zamuleniu, pieczenia i innych ohorobaoh kobiecych: to wszystko nważandm być musi jako 
rzecz udowodniona, a niezliczona liczba osób z esłabioneroi nerwami, przez rozsądne używanie tych proszków ni* 
r*zj*ż znaenndj doznała nlgl i nowych s ił n a b y ł a . ------------------

Główny Skład w  K r a k o w ie  utrzymuje K l r e h m a y e r  1 S y n .
■amówienla dla Galloył upraszam czynić po następujaoyoh firmach:

KRAJKOW l a w l s a e w i k l  K l a r .  Biota  aptekarz Keller. Brody Fr. Deckert. Brm tiany  B. Neranzi. Cmer- 
niow et Różański. D oirow il Ludwik Stolzlg. O w oidniec  W . Hayder. J a t  to  Józef Rohm aptekarz. Ko tom y ja

> r  _  " ■  “ ■ ■ ...........
d  
api

doiowlui aptekarz. Radauc Resch. A s e ts ń t  J . Behaltter.

litow e*  Kóżansltl. Uokroutu  i.nawtfc Stolzlg. tfw o e ó tn c  rv. Hayeor. ja tc o  jo z .i  nonm aptezart. nocomyja j 
J. Bachariasiewiez. K enty  F r. Jaersohel. Lw ów  Karol Ferd. Milde. Maków Maier E. Nowy-Sqc»  Wojoikowski P. ; 
Oewiteim  A. Polaczek. Prnew ortk  Janiszewski W. Sam ior  Kriegseison J. Sanok J. Karewicz. Sucmawa E. IOtw tfrit 
Botozat. Staremiatto  Sohzanik. Stanittaw ów

łowić*  Boliwarz i Heinz.

Kriegseison
tekars Tomanek. Tarnów  Jul. Reid. J. Jahn. C. Mary* C. 81- 

T arno fo l A. Morawec. T ytm itn ica  Karol Neki. W a- 
Ztoenów  Feliks Petteseh. (27-36-48) A, Moll w Wiedniu.

HANDEL K. HENISZA w  KRAKOWIE
fortep ianów , m eb li że la z n y c h , i  w y ro b ó w  o yn k ow yoh , i e l a z i y oh I b la sza n y ch  lak ierow an ych , do­
bór d zieo in n yob  za b a w ek  sam ych  la n y  oh , w ie lk i sk ła d  tao, p leo ó w  i  n aczyń  k uohennyoh  z  ż e la z a  
kutego , peleóu *ię szanownój Publiozności, zapewninjąo oeny najprzystępniejsze. Co do F ortep ian ów  i P h ysh arm on il 
których Skład n* skalę dotąd przez nikogo w Krakowie niepraktykowaną urządziłem, wszelką gwaranoyę z mój strony 
daję i odwołuję się w tym względzie do publicznój opinii osób, któro mnie już swero zaufaniem zaszczyciły. Mająo zaś 
takowe nie w komisie, a tom samem niezależnym będąc od cen, jakie fabryka nakłada, lecz sam jeżdżąc zagranice i go­
tówką płacąc, mam sposobność po 1 ) wybrać instruments takie tylko, któro za pewne i wyborowe uznam, a po 2) naby- 
wająo jo na własność, otrzymuję procenta, z których sam jeszcze kupująoym pewną ozęść ustępuję, z czego nnstępność, ż* 
kapujący niemal tauićj u mnie instrument nabyć niż po zagranicą może. — Ceny fortepianów w najnowszy sposób zbudo­
wanych są od 275 do 700 s łr . — a physharmonie od 100 do 300 złr. — Polecaj ąo się względom szanownój Publiczności 
zwracam zarazem uwagę na Łóżka i Kolebki żelazne, któryoh użycie jest prawie dzisiaj powszeohnem.— Z  wyrobów oyn­
kowyoh i blaszanych Wanny wielkie i mniejsze do kredensu, Miednice; Wiadra, Konewki, Sitzbady, Wanienki dla dzieci 
nowonarodzonych itd. — W  końcu Instrumenta sprzedają się i zamieniają na stare, odkupują i wypożyczają się.

J ^ p B k i a d  Fortepianów ulioa Szeroka pierwsze piętro a gankiem żelaznym, dom W. Różyokioh. — Skład wszelkich 
Wyrobów żelaznyoh I Mebli przy ulicy Grodzkiój W Sklepie w domu W . Góbia, gdzie główny wstęp dla załatwienia into- 
resów. — Skład aaezyń żelaznyoh kutyoh, pięknie i trwało emaliowanyoh, sprzodają się P° oenaoh niższych, niż gdsiekol- 
wiek dotąd.      (807-17)

YV Drukarni,’ „C Z A SU ."

;^V V E K  XĆĄ
//ąP  ///£*

£ 3 s & 4 „ , » g s J £ !

XW17.uAM s  ANERKENNUNG 
K R D I E N S T f PHOSZEK
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dla k o n i ,  I t y t l l i i  r o g a l e g o  i  o w i e c .
Koncesyonowanv przez  król pruskie i k ró lew sko-saskie  Ministerviim^ 

od Towarzystw ochrony zwierząt w Paryżu, Mnichowie i Wiedniu 
medalami zaszczycony, i we wszystkich Król.-pruskich inasztaluiach w uży­
cie wprowadzony, u zy sk a ł  na nowo szczytne u/.nanie sw ej szczególnej sku« 
tecznońci, jak  to z następującego urzędow ego zaświadczenia jednej z pier­
w szych znakomitości Berlina w e w zględzie  leczenia bydfa powziąść można:

„ J eg o  E k s c e l le n c y a  k ró lew u k o -p ru a k i je n e r a ł-p o r u c z n ik  J e » o  król- Mości i 
„ n a d k o n iu szy  p a n  W illis e n  rozkazał prtysłsny sobie, przez aptekarza hwizdę w Korneuburgu 
„wynaleuony proszek pożywny i leczący dla bydła, wręczyć mi z poleceniem dochodzenia go chemi- 
„cznie, i w wyoadltach odpowiednich używania go u koni w masztalni królewskiej.

„Rozbiorowe i m kroskopowe poszukiwania wykazały, że rzeczony proszek skłsda się * lekarstw, 
„które działanie systemu naczyń limfatycznych bezpośrednio wzmacmajQ, apetyt zwiększają * trawienie 
„zo żołądku i kiszce wielkiej poprawiają.

„ P r z e s  d w a  m ie s ią c e  tr w a ją c e  u ż y w a n ie  z a  p rób ę w  k ró lew sk ie j m a sz ta ln i po- 
„ tw ie rd z iło  t ę  sk u te c z n o ś ć  i proszek ten okazał się metylfeo w wypadkach w instrukcji użycia 
„wymienionych całkiem odpowiednim t zwierzęciu łatwo zadać się dającym środkiem lekarskim , lecz 
„oraz skuteczność jego utrwaliła się w takich wypadkach, w których się znajdowała wrodzona lub na- 
„byta skłonność do niestrawności lub do kołek.

„Zeznanie to może podpisany w moc swego urzędu stwierdzić i pieczęcią urzę-
d ow ą^ aop atrzyć^ go  lg5g roka Dr. H . K n a u e r t ,

JVadlekarz 0d k o n i w e w szystkich królew skich nadm asztalniach 
i aprobow any aptekarz p ierw szej k la sy .

Pakiet zawierający V8 funta kosztuje AA kr. wal. austr.
„ zaś „ 1 Tś „ „ f  kr- „ „

9 f l ^ T e n  p r a w d z iw y  P r o s z e k  K o r n e n b n rg h u l  n t r z y m t i j ę 'W

W 0 T v  K R A K O W I E  p  F .  J .  f i l r ^ h i i i a j e r  I  $ y n . ~ ^ Ę
W  Warszawie p. Władysław Benadowski.

w B iałej Apteka poć rfotym Lwem. w M&kowle p. Mayer aptekar*. w g am bor*e p. Jónef Kriegeeisen ap i
w B ilsk a  p. S. A. Stańko aptekarz. w M yklenloaoh p. A- f ‘° 0t7 r B̂ } ' w S an o k a  p. Jan Jakllec.

w N ow ym -T arga  p. L- Kamieńekl. w T a r n o w ie  p. J . J*hn.
wNow .-S% oznp.K osterk*»Tr,M W«0 W*. w T arn o p o la  p. A. Moraweta.
w P rz e w o rsk a  p. 8. K, a ?r - . „ p. C. Lntinik.
w P rz e m y ś la  p. Gaido*sohtk* * Syn. w W adow loaoh  p. A. Foltin.

» p. Eów. Maohaiaki. w W le l lo s o e  p. B. Wontorok włowa,
w R z e s z o w ie  p. J . Sch»ltt*r i Syn. w Z a le a z o s y a o h  p. Jó**f Kożrębik
w R o z w a d o w ie  p. K»ro1 M*r»flki. i Spółka.

n e ł r T P ł p n i e  Wniętość Korneuburgs*iega pro«ib° pożywnego I leoząoego żla bydła, gpowodowała wiele 
U 8 H * v « v U a 0 .  naćlażewań, nawet f a ł a z o w a i d *  *e » nazwiskami oasiomi opatreone, w  p o t o c z n ą  

SprZCtJ**? p r z e e h o d z ló  przeto widzimy się być spowodowani Pr* ł-
etrzsde, •*  «**« z  w y r o h e i '1 M a* * y m  n i e  w a p ń l n e g o  n l «  m a j ą -  1 
upraszać, by panowie ekonomowi® PrBy kupowaniu t-"go proszku uwagę iwróoili na p i  r -  
<ezą**k« f n a P ie , któro w y r ®0,**o a p t e k i  o b w o d o w ś j  k o r n e u b n r  ; i  
s k l e j  w języku niemleekim wyc»żone, tvsdaie* powyż znąjdująoe się t r z y  n 1® " * 1*  »-
-(A r.łn. (888-6-121

w Boofa.nl p. Paweł Niodzielski. 
w B rzeżan ao h  p- J- Margnlies. 
w O zernlow oaob p- J- Sohmroh. 
w K ołom yi p. W olf Kupfermatt. 
w* L w ow ie  p. Konst. Iskierski. 
we L w ow ie  p. C. Milde. 
w L eża jak a  p. J* HIrsohfeld.

Niniejszem mam zaszczyt podać do ogólnej wiadomości, że nasz nowo wybudowany

m  W L i ^  m I K  O  !
W TARNOWIE'

już w ruch puszczony został, i w nim się tak sprzedaż męki, jako też zamiana męki na 
zboże uskutecznia. (ioo9-c) ,  a

Tarnów w Grudniu 1859  roku. F tr ę u n t l  •
~  llzędzca  Drukarni Antoni Dolhcr.


